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Począte 


ZBRODNIA SKIERNIEWICKA 
€jmuje nas przerażeniem i zgro- | 
« Niema chyba człowieka w Pol-, 
ory nie wzdryga się na myśl | 
że ta straszliwa masakra nie 
lecz fak- 
na żywem ciele rzeczywistości. 
to rzeczywistości naszej, Szcze- | 
ie trapią nas okoliczności zbro- | 
ak które są równie przerażające, | 
jak tlo i akcesorja bestjalstwa lu-| 
ke kiego. Nigdy bowiem w Polsce | 
Fud nie splamiła ambony kościel-4 

J. Kula, która poraziła ks. Strei-| 
chwili, gdy pasterz słowem 
em napawał dzieci, ma tę sama! 


ók 


ni 
k 


cożącą krew w żyłach wymowę, 
siekiera skierniewickiego zabój- 


3 1 
kie jest rzeczą ślepego przypad- | 
"ze w krótkim okresie zbrodnie 
tm. Puja jedna po drugiej. Są to 
Stenia ziemi na obszarze moral- 
nadaj społecznej, którym seryjność 
ję zatrważający sens, Są to Sy- 
ały ostrzegawcze, świadczące ,że 
zibie ukryte procesy nurtują pod- | 
€ etyki zbiorowej. Musimy wy- 
słuch i wysilić całą swą uwa- 
atal, kierunku odcyfrowania tych 
inych znaków. 
isaligmy nieraz o chaosie, jaki 
wiać panuje w sferze prawnego u- 
lem nienia szerokich rzesz spo- 
EN aae Wskazywaliśmy na to, że 
najd a poblażliwość w stosunku do 
Jdrobniejszych choćby wykroczeń 
aa” kodeksowi moralności oby- 
boko skiej, powoduje daleko i gle- 
my idące spustoszenia. Wołaliś- 
dj tępienie - wszelkich zakusów 
zbyt nia prawem. Gdyż każdy, 
Zapęg wyrozumiałości stronniczą, 
cej poczucia bezkarności zatacza 
taln? których zasięg jest nieobli- 
Powie. i które nagle wybuchają na 
ski £rzchni zbrodniami w rodzaju 
w ewickiej i lubońskiej, 
m jiworzyła się w kraju atmosfe- | 
iq orobliwie sprężona, Uzdrowić | 
wan E tę atmosferę przez zasto- 
barter © profilaktyki moralnej, o-| 
praw. na szczepieniu poszanowania 
dinie. „wszystkim — oto palące za- | 
naile? Jakie z nową siłą stawia przed 
c«pszymi w społeczeństwie tra- 
la skierniewicka. 


— 3. D, 
Å< 
klomienie 


Wśród ciemności! 
Nowa satysfakcja dla | 
obrażonego sumienia 
Świ | 
(Pat wiata 

0 


rz art, wstępny na str. 3-ej) 


4 __ kilku słowach... 


| 
|| 
H 


łk sy Szanghaju zamordowano genera- | 
chiń outenhszi, b. dowódcę 20 armii | 

„w chwi gdy opuszczał swe 
Się zdaje 1 Y. koncesji francuskiej. Jak | 
nie ole, Japończycy proponowali ostat 


Sonalnych 
brząży czasie burzy, szalejącej u wy- 


lig orweśji, utonęło na wysokości 
a fdu Trondheim dwóch członków zało 


RS. Berlinie została zamknięta tego 
ło ją wystawa samochodowa. Zwiedzi- 


cej, ogółem 789 tys. osób, o 39 tys. wię- | 


Niż w przeszłym roku. 


— Pod y ż 5 
tow atra - Dornei (Rumunja) pa- 
m Śr kolei elektrycznej najechał na sa 


na miej Ł 
temy rozblej ze maszyna uległa komplet 


więk) Cralowie (Bukowina) zmarła w 
etru at 115 mieszkanka tego miasta 
a Jed Matei Zugravul. 

cen z najlepszych tenisistów świa 
iłegyielokrotny mistrz Niemiec, Gott- 

linies Cramm, aresztowany został w 

em przez policję kryminalną pod za 


rzut 
ości. toczeń przeciwko obyczaj- 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko 


Największy film romantyczno-bochaterski p. t. 
Wiezień królewski 
Douglas Fairbanks, Mary Astor i Auberey Smith 


Nad program Kreskówka Kolorówka 
Popołudniówka „Niedorajda” z Dymszą 


| ordynacji wyborczej. 


kieren nics owi Szou-Fongszi objęcie 
a jednego z rządów prowin- | 
w Chinach centralnych, | 


holenderskiego statku „Vredenburg”. | 


Baja w którym jechało 6 pasażerów. | 
1 jeden z pasażerów zostali za- | 


Ronald Colman, Madeleine Carrol], 


gł. 


oł. Ce 


E 


zwykłe 


Ie 


Pełne pesymizmu było przemówie- 
nie sen. Artura Śliwińskiego, b. pre- 
mjera i wybitnego działacza obozu 
niepodległościowego. Mówca nie wa- 
hat użyć wyrazów dramatycz- 
nych, mówiąc o tem, że stoimy nad 
przepaścią. Tony płytkiego optymiz- 
ma wniósł do debaty sen. Malski 
Legitymując się jako 
też w swoisty 


Senat prowadził wczoraj 
dzień cały generalną debatę budże- 
tową. Rozprawy toczyły się w gorą- 
cej atmosferze i stały naogót na wy- 
sokim poziomie, 

Referatu 
powodu choroby sprawozdawcy sen. 
Rostworowskiego. Na trybunie ja- 
prezesi róż- 


przez 


sic 


y 
a 


generalnego nie było 


„naprawy. 
legjonista 
sposób kwestję zajść wileńskich. 


wili stę kolejno trzej 
nych ugrupowań politycznych. W 
imieniu Ożonu wystąpił prezes klu- 
bu parlamentarnego tej partjt sen. s 
Stefan Dąbkowski, który złożył de-| Sen. Dąbkowski, zaznaczając, że 
klarację o stosunku klubu do rządu. | zamierza wypowiedzieć się na tema 
Kluą Ozonu zadowolony jest, jak ;ty ogólne, obrazuje osiągnięcia w 
deklaracji wynika, tylko z 3 mini- 
strów, a mianowicie: spraw wojsko- 
zagranicznych i skar- 
członkowie gabi- 


poruszył 


y 


Rs 
$ 


a Rzeczypospolitej. 
wych, spraw 
bu. Wszyscy tury państwowej, jest konstytucja 
kwietniowa. Na arenie życia między 
'narodówego Polska zajęła wysokie 

Prezes Klubu stanowisko. To sa ważne zdobycze. 
sen. Mieczysław Michałowicz wystą- Podkreślamy osiągnięcia przeszło 
pił s ostrą krytyką polskiej rzeczy- | ŚCI nie po to, aby podściełać je 50- 
wistości, nie żałując ciemnych berw bie, jako laurowe posłanie dla wy- 
na odmalowanie naszej sytuacji we- | poczynku. Miejsce dla tych laurów 
ina Wawelu w Krypcie Srebrnych 
Dzwonów. Musimy mieć świado- 


inni 


netu zostali pominięci a nawet we- 
zwani do poprawy. 


Demokratycznego 


wnętrznej i nawołując do otwarcia 
wentyli: Wentylem tym ma być re- 
forma ordynacji wyborczej, gdyż 
„zbliża się rok 1940". A więć demo- 


kratom się nie spieszy. 


Wielkie wrażenie wywarło w Iz- 
bie i w kołach politycznych przemó- 
Stronnictwa Zacho- 
Bnińskiego. 
się twardo 
wybujałemu 


| W ostatnich dniach doszło do o- 
statecznych rozgrywek na terenie 
młodej konserwy, grupującej się do- 
koła dwutygodnika „Polityka'* daw- 
niej „Bunt Młodych“. 

W grupie tej zwalczają się ostro 
zwolennicy Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, opierający się na odłamie 


wienie prezesa 
wawczego, sen. Adolfa 
Mówca wypowiedział 
przeciw łotalizmowi i 
parlamentaryzmowi, ale za reformą 
Sen. Bniński 


krytykował politykę gabinetu i po-|starej konserwy, oraz zwolennicy 
szczególnych ministrów. Pod koniec |t. zw. „frontu narodowego”, którzy 
przemówienia poruszył mówca draż- |lansowali swego czasu koncepcję 


liwą kwestję wileńską. 


środa 9 marca 1988 r. 


zieńn w 
Senatorzy malują w czarnych barwach polską rzeczywistość 


wyrazem pracy nad budowa struk-| 


Cena 10 gr. 


OWT 


Rok XXII. 


PIWA 


300 lat tradycji i 


Debata w Senacie że 
wszystkie reprezentowane w tej Iz- 
bie kierunki polityczne stoją na 
gruncie konstytucji kwietniowej i że 
wiele z nich domaga się radykalnej 
reformy obecnej elitarnej ordynacji 
wybarczej. Znamienne jest w tej o- 
statniej kwestji milczenie klubu 
Ozonu, którego prezes mówił tylko 
o stworzeniu „normalnych warun- 
ków w dziedzinie samorządu". 
* 


ujawniła, 


mość zadań, które przed nami sto- 
ją, wytkniętą ich prawidłową kolej- 


| ność. Trzeba zrobić chłodny rachu- 
dążeniu do utrwalenia bytu i potę-| nek sił na to potrzebnych i ich na- 
Pozytywnym | leżytego ugrupowania w nowej rze- 


czywistości, którą jest Polska bez 
| Józefa Piłsudskiego. 
|  Trzonem kierowniczym państwa, 
|jego organizatorem, jego główną 
isila, ponoszącą też odpowiedzial- 
ność za losy Rzeczypospolitej — 
jest Naród Polski, 

Tutaj mówcą cytuję ustęp z: pro- 
| gramowej-deklaracji O.Z.N. 
| Całokształt spraw wielkiego, no- 
jwoczesnego państwa składa się z 


Rozłam w „młodej konserwie” 


szerokiego porozumienia młodzieży 
narodowej. 

Ten drugi odłam jest związany 
ściśle z grupą O. N. R. t. zw. rossma 
nowców, która też dąży do konsoli- 
dacji narodowców, tworząc porozu- 
mienie p. n. „Konfederacji“. 

W związku z temi ścierającemi 
się poglądami w redakcji „Polityki“ 
mają zajść znaczne zmiany. Mówi 
sie miedzy innemi o ustąpieniu bra- 
| Pruszyńskich. 


Bestjalski mord w Skierniewicach 


Ordynans zamordował żonę i córkę generała oraz dwie służące 


Straszliwej zbrodni dokonano w |bona 16-letnia Zofja Piotrowska, 


|Skierniewicach w mieszkaniu gen. |służąca 18-letnia Zofja Olczakówna 


i ordynans Bronisław Janowski. 
Janowski był na służbie generała 


Kozickiego. 
Mimo iż stało się to w piątek, do- 


piero w niedzielę bestjalski mord |już od roku i dziś, we wtorek, miał 
został odkryty. być zwolniony z wojska. 

Potworna ta zbrodnia, której Gen. Kozicki przybył ub. niedzieli 
| ofiarą padły żona i  Có- |niespodzianie samochodem z Warsza 
jreczka dowódcy dywizji piechoty | wy do domu. Na dłuższe pukanie do 


„gen. bryg. Stanisława Kozickiego, | drzwi mieszkania nie otrzymał żad- 
oraz dwie służące generała, wywoła- | nej odpowiedzi. Pojechał więc do biu 
Ha w całym kraju wstrząsające wra-ļ|ra i wraz ze spotkanym tam kpt. 
|żenie. Dratwa powrócił do mieszkania. 

| TRAGICZNY POWRÓT DO DOMU | Zawezwano żołnierzy, którym po- 
| lecono drzwi wyważyć. 


Gen. Kozicki zamieszkuje w Skier 

niewicach w jednopiętrowej willi, OFIARY STRASZNEJ ZBRODNI 
stanowiącej własność p. Mazarako- W mieszkaniu panowała śmierte!- 
| wej, przy ul. Piłsudskiego 10, gdzie | na cisza. W pierwszym pokoju niko- 
zajmuje 6-pokojowe mieszkanie na |go nie zastano, natomiast w przed- 
| parterze. pokoju, łączącym jeden z pokojów z 
| Od kilku tygodni gen. Kozicki kuchnią znaleziono leżącą w kałuży 
| przeprowadzał kurację złamanej re- brwi gé nerałową Helenę Kozięktu. 

Iki w szpitalu im. Marszałka Pi' Ś. p. generałowa owinięta była w 
|sudskiego w Warszawie. W domu | ołdrę. Twarz jej była zmasakrowu- 
pozostały żona generała 42-letnia | na uderzeniami ostrego narzędzia. 

Helena, 5-letnia ich córeczka Lili, | Gen. Kozicki, na widok swej za- 


mordowanej. żony, stracił przytom- 
ność. Towarzyszący mu kpt. Dratwa 
przeniósł go do gabinetu i zaalarmo- 
ER miejscowy posterunek policji i 
żandarmerji. 

Na progu drzwi do spiżarni znale- 
ziono zwłoki służącej Olczakówny, w 
pokoju dziecinnym w łóżeczku leża- 
ła martwa córeczka generała 5-let- 
nia Lili, ze strasznemi obrażeniami 
czaszki, zadanemi stekierą. W ostat 
nim pokoju natknięto się na zwłoki 


zamordowanej wychowawczyni, Zo- 
fii Piotrowskiej. 
Lekarz powiatowy, dr. Łakęcki, 


przybyły na miejsce zbrodni stwier- 
dził, że zgon ofiar nastąpił przed 
kilkudziesięciu godzinami. Zbrodnia 
musiąła więc być dokonana w nocy 
z czwartku na piątek. 
KIM JEST POTWORNY 
ZBRODNIARZ? 
Energicznie podjęte śledztwo u- 
staliło szereg faktów, które wskazu- 
ją, że potwornej zbrodni dokonał or- 
dynans generała Janowski. 
(Dalszy ciąg na str. 4-€4). 


uznania! 


emacie 


tylu zagadnień trudnych i skompli- 
kowanych, że jednomyślność we 
wszystkich jest wprost nie do osią- 
gnięcia. Trzeba zatem starannie i 
rozumnie wyszukać takie kryterjum, 
któreby mogło skupić możliwie naj- 
liczniejsze szeregi. 

O.Z.N. za wskazaniem marszałka 
Śmigłego - Rydza przyjął jako ta- 
kie kryterjum hasło obrony państwa. 
Nie należy jednak zapominać, że 
Wódz Naczelny, wysuwając je, do- 
dał natychmiast: „Hasła tego nie 
należy pojmować w sposób jedno- 
stronny i zwężony”. Szeroko pojęte 
hasło obrony państwa, to gospodar- 
cze podniesienie kraju, uprzemysło- 
| wienie go, pchnięcie całego nasze- 
go życia naprzód. Mamy zastępy 
| bezrobotnych w mieście i na wsi i 
| mamy ogrom wiekowych zaniedbań, 
ogrom prac, potrzebnych dła pod- 
ciągnięcia kraju do poziomu Euro- 
py Zachodniej, do której przez hi- 
|storję i kulturę należymy. 
1 Ogrom pracy, ze wskazań tych 
wypływający, napotka napewno po- 
wszechną dobrą wolę. Ale woła ta 
musi być ujęta w jednolite kierow- 
nictwo. 


Wieś i samorząd 

Stworzenie normalnych warun- 
ków w dziedzinie samorządu, prze- 
widziana konstytucją organizacja 
samorządu Świata pracy, wreszcie 
i przedewszystkiem zagadnienie wsi, 
to główne i pilne zadania, 

Mówca podnosi, że zasadnicza wa 
ga przywiązywana jest do tego ustę 
pu deklaracji lutowej, w którym po 
wiedziano, że „społeczna struktura 
Polski opiera się w swych podsta- 
wach na szerokiej masie robotni- 
ków i włościan, i że od losów tych 
warstw, ich dobrobytu, jakoteż kul- 
tury i poczucia obywatelskiego, za- 
leży w ogromnym stopniu harmonij- 
ny rozwój Polski i jej przyszłość”, 

Wszystkie te zagadnienia nie mo- 
gą być jednak zostawione na war- 
sztacie urzędów państwowych, nie 
mogą szukać swego rozstrzygnięcia 
w tak zw. „drodze służbowej”. 

Musimy iść naprzód, niosąc głe- 
bokie reformy, w naszem życiu spo- 
łecznem konieczne, bez wstrząsów i 
gwałtów. 
str. 9-01] 


Dokończenie na 


ZZ ry ZZO ZZOZ OWN TZ, 


Rs. Schaumburg-Lippe 


zginął w katastrofie 


lotniczej 

BERLIN. Książę Wilhelm Pryde- 
ryk v. Schaumburg-Lippe zabił się 
Ę piątek w Neu-Brandenburg pod 
Berlinem w katastrofie samolotu 
| bombowego. Szczegóły wypadku nie 
są znane. Ministerstwo lotnictwa 
nie potwierdziło tej wiadomości, a- 
ini też nie zaprzeczyło. Książę miał 
Ę lat, był drugim synem księcia 
Fryderyka Jerzego i Antoniny Anny 
księżniczki Anhalckiej. Urodził się 
w r. 1912 w Raciborzu, był porucz- 
nikiem lotnictwa i adjutantem mi- 


nistra Goebbelsa. 


Wielki dzień w Senach 


Mówca przechodzi następnie do 
oświadczeń, określających stosunek 
klubu OZN do budżetu państwa i 
do rządu. 


Stosunek do rządu 


W linjach generalnych — mówi 
sen. Dąbkowski — zarysowują się 


następujące spostrzeżenia. W dzia- 
le gotowości obrony państwa stwier 
dzamy z najwyższą radościa i zado- 
woleniem ogromne postępy w skali 
rzeczywiście wyjątkowej, jak na ten 
krótki okres czasu, w którym zosta- 
ły dokonane. 

W dziale polityki 
możemy skonstatować 
nietylko jej prawidłowość, ale rów- 
nież i fakt wzrastającego uznania 
dla wartości tej polityki ze strony 
świata zewnętrznego. 

Sytuacja polityczna i gospodar- 
cza naszego państwa wymaga przej| 
ścia na szeroką płaszczyznę progra- 
mowego działania, obliczonego na 
dalszą metę. 

Wejście na tę drogę widzimy w 
akcji uprzemysłowiemia kraju, a w 
szczególności w rozbudowie Central 
nero Okręgu Przemysłowego i dal- 
szem przekreślaniu granie dawnych 
zaborów. 

Stwierdzając zatem w tej dziedzi 
nie polityki państwowej kierunek 
rozwojowy ku lepszemu, uważamy 
za.konieczne dalsze planowe i świa- 
tłe działanie w tym kierunku. 

Jako konieczne uzupełnienie dzia 


zagranicznej 


szego skoordynowania prac poszcze 
gólnych resortów, co stać się może 
ważkim czynnikiem dla zjednocze- 
nia społeczeństwa: 

To też głosując za budżetem pań- 
stwa i ustawą skarbową, tę naszą 
troskę i ten postulat chcielibyśmy 
specjalnie podkreślić, (Oklaski). 

Trójkąt konstytucji 

S. Michałowicz: Po wstrząsie, ja- 
kim było odejście Wielkiego Mar- 
szałka, przed Pplską stanęły dwie 
drogi: albo znależć nowego prze- 
wodnika, albo iść drogą wysiłku 
zbiorowego. Takie postacie, jak 
Marszałek Piłsudski, otrzymuje 
naród raz na tysiąc lat. Nie może- 
my zaś uważać się za naród wy- 
brany, któremuby los wodzów ta- 
kich jednego po drugim zsyłał. Po- 
zostaje zatem droga wysiłku zbio- 
rowego. 

Konstytucja kwietniowa jest pro- 
sta i jasna. Jest ona w swej isto- 
cie trójkątem, na czele którego stoi 
władza Prezydenta R. P. jednolita 
i niepodzielna, pcniżej zaś władza 
rządu i uprawnienia ciał parlamen 
tarnych. Podpis Józefa Piłsudskie- 
go na konstytucji kwietniowej 
świadczy, że innej drogi marszu 
dziejowego dla Polski nie znalazł. 
Tymczasem zamiast pójść jasną 
drogą konstytucji, wkroczono na 
drogę mglistej koncepcji i trwano 
przy niej przez rok cały. Obok rza- 
du Rzeczypospolitej powstało ugru- 
powanie, które miało sprawować 
władzę. Wbrew art. 5 konstytucji 
zażądano od obywatela zaniechania 
własnego myślenia i podporządko- 
wania się jakiejś organizacji nad- 
rzędnej. 


Cienie nadpremjerów 

Wysoka Izbo! Pozwólcie obywa- 
telowi zachować różnicę jaźni, bo 
na tem opiera się tajemnica wszecn 
świata tworząca harmonję. Posu- 
nięto się dalej, młodzieniaszkowie 
ośmieleni wysokim protektoratem 
odważali się w piśmie, wydawanem 
z publicznych pieniędzy, poklepy- 
wać po ramieniu Marszałka. 

Byliśmy świadkami, że szef obo- 
zu nie mający żadnej hierarchji w 
życiu państwowem, bierze udział w 
posiedzeniu Rady Ministrów, że 
podsekretarz stanu w jednym z naj- 
ważniejszych resortów poświęca 
się prawie całkowicie pracom tepo 
obozu. 

Mam głęboki podziw dla ofiarnej 
pracy pana premjera, alę nie spo- | 


| Ale nietylko ci ludzie stanowią 


raz jeszcze | 


łania rządu, widzimy potrzebę więk 


(Dokończenie ze str. T-szej) 


| sób rządzić w cieniu nadpremije- | stości połskiej i właściwie nie jest 


| rów. Trzeba rozłożyć pracę na siły 
| pomocnicze. Taką siłą jest siła 
charakteru, a tej nie mamy za wie- 
le wśród ludzi, w jakikolwiek spo- 
sób biorących udział w sprawowa- 
niu władzy w Polsce. Odszedł bo- 
wiem jeden Mąż Opatrznościowy, 
a pozostały tysiące mężów nabacz- 
nościowych. (Wesołość). 


Wentyle 


o Polsce. 4/5 społeczeństwa to 
chłop, robotnik i inteligent pracu- 
jący. Oni odbudowali Polskę zni- 
szczoną nawałą wojenną, oni w ro- 
ku 1920 zasłoniłi ją przed zagładą. 
Potężnej wymowy tych faktów nie 
zasłonią płachty prasy konjunktu- 
ralnej, jak nie przytłumią one gło- 
su, że tym, co Polskę uchronili od 
zagłady powiedziano: „możecie o- 
dejść* i odebrano kartkę wyborczą. 

Polska się nie rozkłada. Ona tę- 
żeje i wzmacnia się. Ale potęga Pol- 
ski, to nie ghetto wybrańców, to 
realizacja art. | konstytucji, który 
mówi, że państwo polskie jest 
wspólnem dobrem wszystkich oby- 
wateli. Nie można jednak jedną rę- 
ką dawać konstytucji, a drugą — 
ordynacji, która przekreśla prawa 
z konstytucji płynące. Instrument 
parlamentarny to twór niezbędny 
w życiu wolnego obywatela, które- 
go twórczość w myśl art. 5 konsty- 
tucji ma dźwigać życie zbiorowe. 
Jest to wentyl dla zbiorowych sił 
państwa, które są dziś jak kocioł 
stojący pod wielką parą. 

Elitarna ordynacja wyborcza mu- 
si być zniesiona. Rok 1940 zbliża 
się. 

Wzywam Senat by oparł 
zaufaniu ludu polskiego. 


się na 


Dwie skrajności 

S. Bniński: Polityka jest dziś 
ściśle związana z życiem gospo- 
darczem i nie może być mowy o ra- 
cjonalnym programie gospodar- 
czym, dopóki sprawy polityczne 
nie wejdą na normalne tory. Nasz 
organizm nie funkcjonuje w sposób 
należyty i sprawny. 

Na przykładach poszczególnych 
państw widzimy bankructwo zasad 
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| 
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| 


| 


wybujałego parlamentaryzmu, z | 
drugiej zaś strony nie możemy 
stwierdzić, żeby system totalny 


mógł się poszczycić jakiemiś trium- 
fami. O ile niema ustroju idealne- 
go, to w każdym razie te dwa krań- 
cowe kierunki nie mogą mieć miej- 
sca w Polsce. Polska posiada kon- 
stytucję kwietniową, która realizu- 
je postulat silnej władzy. Zapewnia 
nam istnienie świetnej armji, wy- 


pełnią luki, jakie istniały w naszej ; 


organizacji państwowej i jest pod 
tym względem uzupełnieniem kon- 
stytucji 3-go Maja; zapewnia roz- | 
wój życia gospodarczego opartego | 
na inicjatywie prywatnej i stwarza i 
odpowiedni system polityczny, któ- 
ry winien obowiązywać. 


W oderwaniu 
od rzeczywistości 
Najważniejszą przyczyną, że nasz 
organizm państwowy działa wa- 
dliwie jest to, że konstytucja znaj- 
duje się w oderwaniu od rzeczywi- 


, żonglerzy, 


wykonywana. Parlament, który wi- 
nien być łącznikiem pomiędzy spo- 
łeczeństwem a rządem, nie jest w 
możności wykonywać swych zadań. 
Parlament nasz nie reprezentuje 
większości społeczeństwa, a to skut 
kiem wadliwej ordynacji wyborczej 
i niedopuszczalnych praktyk, jakie 
miały miejsce w czasie ostatnich 
wyborów. Opinja publiczna, gdy nie 
może się swobodnie wypowiedzieć, 
ucieka się do demonstracyj i straj- 
ków, i dlatego byliśmy świadkami 
pożałowania godnych zajść na tere- 
nie Małopolski. Tegoroczna dysku- 
sja parlamentarna dowiodła, że w 
łonie rządu niema jednolitych za- 
sad politycznych i programowych, 
że poszczególni ministrowie, a na- 
wet wojewodowie, prowadzą polity- 
kę na własna rękę, która jest cza- 
sem nawet sprzeczna z interesem 
narodu. 


Trzej ministrowie 

Mówca przytacza szereg przykła- 
dów tej sprzeczności i twierdzi, że 
jednym z nich jest sposób  zała- 
twienia zatargu ze Związkiem Nau- 
czycielstwa Polskiego i że oświad- 
czenie min. Świętosławskiego w tej 
sprawie nie może być traktowane 


poważnie, 
Drugim resortem — mówił sen. 
Bniński — do którego nie możemy 


mieć zaufania, jest min. rolnictwa, 
które nie liczy się z życzeniami zor- 
zanizowanego rolnictwa. Ani ja 
sam, ani ugrupowanie które repre- 
zentuję, nie jesteśmy przeciwnika- 
mi reformy rolnej, Musi być ona 
jednak wykonywana racjonalnie i 
nie godzimy się i nigdy się nie zgo- 
dzimy z metodami i celami polity- 
ki agrarnej p. min. Poniatowskiego, 
które uważamy za szkodliwe. 
'Trzecim resortem, w stosunku do 
którego zachodzą obawy, to Min. 
Spraw Wewnętrznych. Nie ma ono 
programu w sprawach żydowskich 
czy ukraińskich, nie dąży do u- 
sprawnienia administracji i wogó- 
le w sprawach polityki wewnętrz- 


nej nie posiada żadnego programu. 
Omawiając politykę tego resor- | 


tu nie mogę pominąć milczeniem 
niesłychanego faktu zabójstwa w 
kościele w Luboniu zacnego kapła- 
na. Mówię o tem nietylko, aby dać 
wyraz oburzenia i żalu ale i ubo- 
lewania że w kraju tak katolickim 
jak Polska, taka zbrodnia mogłą 
być wogóle popełniona. Wyrażam 
zdziwienie, że policja mogła dopu- 
ścić do tej zbrodni; alba wykazała 
nieudolność nic nie wiedząc o roz- 
woju na tamtejszym terenie ruchu 
komunistycznego, albo też tolero- 
wała jaczejkę komunistyczną. Są- 
dzę, że p. minister złoży w tej spra- 
wie wyczerpujące informacje. 


Taktycy i żonglerzy 

Opinja publiczna wykazuje brak 
zaufania do rządu, a rząd ten nie 
szuka oparcia o tę opinję. Stosunek 
do prasy jest nacechowany obawą 
krytyki; system biurokratyczny tę- 
pi wszelką krytykę, co prowadzi 
do tego, że ludzie zasad usuwani 
są w cień, a wypływają taktycy i 
System biurokratyczny 


spowodował odebranie istotnych 


praw samorządom, które są prze- 
cież pierwszą szkołą samodzielnego 
organizowania się i rządzenia spo- 
łeczeństwa. 

Czy rząd może mieć poparcie spo- 
łeczeństwa, czy może być mowa o 
konsolidacji, gdy rząd jest bez pro- 
gramu j nie ma zaufania opinji pu- 
blicznej? W sprawach polityki za- 
granicznej społeczeństwo winno 
być lepiej informowane. Rozumiem, 
że w tej dziedzinie musi być zacho- 
wana pewna dyskrecja, jednakże 
gdy społeczeństwo nie jest dostate- 
cznie informowane, daje posłuch 
pogłoskom alarmistycznym. Uwa- 
żam to za błąd naszej polityki za- 
granicznej. 


Krytyka bez następstw 

Parlament nie może spełniać swej 
roli. W czasie obecnej debaty miała 
miejsce rzeczowa krytyka rządu, 
jednak bez następstw. Gdzieindziej 
| krytyka taka spowodowałaby, jeżeli 
| nie ustąpienie rządu, to jego rekon- 
strukcję, Krytyka ta miała jednak i 
ujemną stronę, gdyż przyczyniła się 
do dalszego osłabienia autorytetu 
rządu. Polska domaga się rządu sil 
nego, o wyraźnym programie, cieszą 
cego się zaufaniem i poparciem spo 
łeczeństwa. Aby to mogło nastapić, 
zasada praworządności musi być 
szanowana i podstawa jej, konsty- 
tucja, musi być przestrzegana. 

Konieczność podkreślenia posza- 
nowania zasady praworządności 
nasunęły mi smutne wrażenia, ja- 
kie mam z obiegających wersyj z 
wypadków, które miały miejsce w 
Wilnie. Sprawa ta, w której do tej 
pory nie nastąpiło żadne miarodaj- 
ne oświadczenie, niepokoi nadal o- 
pinję publiczną. Zostały tu bowiem 
poruszone najżywsze uczucia przy- 
wiązania do pamięci ś.p. Marszałka 
Piłsudskiego, troska o zgodne współ 
życie społeczeństwa z armją, wre- 
szcie przeświadczenie, że podstawo- 
wą zasadą obowiązującą wojsko win 
no być poszanowanie prawa j dyscy 
plińy. W sprawie tej zmuszony by- 
łem złożyć interpelację, równo- 
brzmiącą z tą, jaka była złożona w 
Sejmie. 


Życie w poczekalni 

Sen. Śliwiński, omawiając sytua- 
cję międzynarodową, która nie wró 
ży pokoju, wskazuje na zjawiska, 
wytwarzające atmosferę powszech- 
nej niepewności. 

Przechodząc do sytuacji wewnętrz 
nej, mówca twierdzi, że grunt, po 
którym stąpamy, staje się coraz 
chwiejniejszym. Wzmaga się w u- 
mysłach chaos i ferment. żyjemy w 
atmosferze miepewności, w nastro- 
ju ciagłego oczekiwania. Niemal 
wszyscy oczekują czegoś, co ma 
przyjść, każdy oczekuje czegoś in- 
nego, a w gruncie rzeczy nikt nie 
jest pewien, co przyjdzie. 

Życie polityczne Polski dzisiejszej 
jest życiem 'w poczekałni. Jest ży- 
ciem na rozstajnych drogach. 


Widmo anarchji 

Z odmętu istniejących sprzeczno- 
ści coraz wyraźniej wyłania się wi- 
dmo typowej anarchji polskiej, a 
więc walki wszystkich ze wszystki- 
mi, walki bezsilności z bezsilnościa 
mi, walki bez wielkiej idei przewod- 
nej i bez nadziei czyjegokolwiek 


| 


a | 


Potężna elektrownia powstaje w C.0.P. 


Toczące się od szeregu miesięcy | elektrownia okręgowa o mocy 40.000 


pertraktacje na gruncie minister- 
stwa Przemysłu i Handlu 
współudziale ministerstwa Skarbu 
w sprawie udzielenia pożyczki ma- 
terjałowo - gotówkowej na budowę 
elektrowni w €.O.P. zostały zakoń- 
czone. 

Dnia 5 marca została podpisana 
z grupą francuską „Societe gene- 
rale des constructions electriques et | 
mecaniques „Altshom* umowa, na | 
podstawie której zostanie wybudo- 
wana nad Sanem w okolicach Niska 


kw., 
przy | będzie zasilać w energję elektrycz- 
ną zakłady południowe, 
szym ciągu również znaczną część 
centralnego okręgu przemysłowego. 


której pierwszem zadaniem 


aw dal- 


Elektrownia zostanie puszczona 


w ruch w pierwszej połowie 1939 r. 
Elektrownia przewidziana jest na 


węgiel i gaz ziemny. Po wykończe- 


niu robót v 


| poza dostawa k 


ch zakład ten 
ową bedzie miał 


zabezpieczony transport węgla dro- 
gą wodną, 


| 


Cały koszt elektrowni nie licząc 
odpowiedniego przysposobienia te- 
renu, doprowadzenia bocznicy kole- 
jowej, dróg bitych i t. p. wyniesie 
14.400.060 zł., spłacanych w ciągu 
9 lat. Odsetki od kapitału w wyso- 
kości 5 proc. liczone będą dopiero 
od 15 maja 1939 r. Elektrownia po- 
wyższa zostanie oczywiście w przy- 
szłości włączona w ogólno-państwo- 
wą sieć przesyłową b. wysokiego 
napięcia tworzącą w przyszłości w 
okolicy Niska węzeł, 


nego numeru uległa kon 
skutek czego niektórzy 7 


zwyciestwa. Wprawdzie kandydate 
do zwycięskich laurów jest u né 
każdy ośrodek polityczny, ałe gdz 
są sami zwycięzcy in spe, zawsze * 
leży się obawiać, by ofiarą tYŚ 
zwycięstw nie padła sprawa PU 
czna. i 

Jeśli proces rozkładu będzie P“ 
stępował dalej, byłoby złudzenie 
przypuszczać, że możemy mieć Sil 
rządy, zdrową politykę gospodarcz 
mocną pozycję w świecie. 


Wóz ciągniony 


w różnych kierunkać 
Poczucie tego, co nam A 


je się coraz powszechniejsze. 4. bi 
go poczucia wyłonił się proja H 
stworzyć organ zbiorowy, KtOTYS: 


p 


b 
krają 


zana 
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wóz myśli politycznej skierował 3, pd ire 
właściwe drogi. Szkoda, że do te Baj" 
wozu chciano zaprząc siły, żniw? lerra ew 
siałyby ciągnąć go w różnych sibie" 
runkach. Taki wóz przewróciłby MA k 
| na pierwszym zakręcie, lub roztrze ictwa 


| skałby się o pierwszą przeszkodę: > 
| Ale sam projekt zasługuje pi 
| wagę. Gdy zabrakło wiełkiego m 
| rytetu jednostki, zrozumiałe 3% 
pragnienie, by stworzyć autory 
postaci zbiorowego mózgu HR 
wej woli. Hasło konsolidacji kto 
rzucono przed mrokiem, jest 
zrozumiałem i słusznem, a PO s» 
nie nacisku na sprawę nasze] m 
bronności jest w obecnych WAH% 
kach nakazem. Jeśli jednak 0.2: 
nie wzbudził zapału, to 
gdzieindziej szukać należy. 
o kryterja w ujęciu 
nień, zarówno natury ideo 
nej, jak organizacyjnej, 0 ie 
stość podstawy, na której ma Z, 
przeć nowy stan rzeczy, WTES% 
zasadę odpowi s 
zawsze i nie dla wszystkich J 
sna. 


Chodzi 
zagad 
logic” 


Optymizm 

Sen. Malski wyraża się Z Oti 
mem o nastrojach w Polsce, tz 
niedociągnięć ustrojowych 7%. 
to, że konstytucja reguluje życ 
bywatelskie i polityczne, a ME Sie 
guluje ustroju gospodarczego: ży: 
godzę się z sen, Śliwińskim, 36 0, 
cie polskie jest tak smutne 1 
nadziejne. Mamy aktywa: J ec ko 
ta postawa całego narodu wob sd: 
munizmu i zasada prymatu ae 
nień obronnych przed inner: nie 

Objawem dodatnim jest. ali 
mówi się już o zmianie KOD” yJko 
kwietniowej, że mówi się JUŻ, * 
o zmianie ordynacji wyborczej: 
my. wszystko w swojem ręku: = 
raz Obóz Legjonowy do władzy oł 
chodzić nie będzie, bo już pe 
raz Komendant w 1926 roku- 
wiązkiem naszym, kolegów nas7 
odznaczonych Krzyżami virtuti 
litari i Niepodległości, jest 
kreślić, że — czy będziemy prz 
dzy dłużej, czy krócej — WE O w 
my karty żołnierzy Piłsudsk:© 
obecnej epoce. 
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Zajścia wileńskie „, 
Nie byłbym w porządku * " nie 
jako legjonista, gdybym jeszcz pić 

poruszył zagadnienia, które s 
boli. Otrzymaliśmy zdaje +=) 
scy od p. Studnickiego Z Wil nie: 
na temat >statnich zajść W „em 
Jest jedna prawda w życiu k en“ 
— legjonistów i żołnierzy % „gm 
danta. Honor służby nakazuj” kto: 
reagować bez względu na me! 
gdzie i jak uwłacza imieniu "" pilis 
danta. Nie jest istotą, czy o , że 
czy mniej bili. Ale prawda I. na 
reagować będziemy bez wz£ SA be” 
to, czy wymiar sprawiedliw?” niej 
dżie działał sprawnie, CZY ot r 
sprawnie, Serca nasze i hon atych 
nierski każą nam reagować "4: 
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saliśmy o tem, jak wiele saty- 
sfakcji dostarcza obrażonemu 
i sumieniu świata ujawniony w 
Kesach moskiewskich fakt samo- 


ędzie pd oFrania się eksperymentu bolsze- 
udzenie €go. Obecnie ukazały się także 
nieć siln e znaki na firmamencie poli- 


podarczą "Smym świadczące, że może nieba- 
będzię nam wolno mówić o ŝa- 
bicestwianiu się drugiego eks- 
entu — eksperymentu  włos- 
z podbojem Abisynji! 

Już oq pewnego czasu chodziły 
Td 0 tem, że Mussolini proponu- 
Bovi Abisynji powrót do 

W charakterze włoskiego wa- 

A, tórego rola miałaby być tam 
kam do tej, jaką odgrywają ma- 
ramach pogłoski 't iżyły orzy= 
bi głoski 'te odżyły przy 
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Metwa pomiędzy Włochami a ce- 
SA Haile Selassie miał się pod- 
tytyjski minister spraw zagra- 


ego U Ych Halifax. Pragnąc rozwią- 
ale J% zagadnienie.: abisyńskie przed 
torytet częciem . rokowań  brytyjsko- | 
i zbio” skich miał on  zakomunikować 
cji i propozycję Mussoliniego | 


Addis-Abeby, objęcie 
14 obszaru Abisynji 
włoskiego wasala, 

M związane byłuby włoskie apa- 
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il telefoniczny wywiad cesa- 
mają gi) Askim, który nie zaprze- 
y taktowi propozycji oświad- 
nia zamierza skorzystać 
fajkę owiąda cesarz, żę naród abi- 
ich nie zrezygnował Jeszcze ze 
orz, Praw do wolności i niepodle- 
| tode; gi 20 legalnem u monarsze n ie 
MUM A VIAĆ propozycyj, sprzecz 
| mę nadziejami, 
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tólg, > Się, że « pomiędzy” „królem 
ą W”, potomkiem królowej Saby 
rem wszystkich -dyktatorów 
zał się węzeł konfliktu, który 
stać Się nie da. Istotnie bowiem 
ZĘ wa Abisyński nie zrezygnował ze 
SA Praw do niepodległości i wła- 
ko Atilay (70 _ włoski dyktator robi 
FLUA $ ow tak pozornie” świet 
ycję = razie intratną pro: 
Yody k a tego samego jednak po- 
Mtep 4 ról królów“ nie może jej 
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plada on najwidoczniej pełną 
hi Ra różnicy zachodzącej 
Minem a np. królem Dahomey, 
wiy a Marokka, lub którymkol- 
tę ia p aharadżów indyjskich. Ta 
em mą swoje źródło w wyjątko- 
iolar oWisku, jakie wśród ludów 
ki y Wych zajmuje naród abisyński, 
mgdy dotąd nie był podbity i 
Wszystko kocha 
śocha ją napewno więcej niż 
csarza, do którego może 
biał a nawet wstręt, gdyby wie- 
leżą, Szedł w kompromis z na- 
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swoja wol- 
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KA czyj cemu nieledwie w nędzy 
lig, Ak nie oraz fakt ich odrzuce- 
Rig Pa nas wobec niezmiernie 
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nasze”? t „t8ującego zjawiska, wywołane- 

kome” tare Ctestwe m sit moralnych nad 

je SA i "alng przemoca. 

t0, s 4 x 

Komer | Najpie 

žo pill: tena w byliśmy świadkami, jak | 

jest: że tomaq flota brytyjska w całości 

odu. nå fe då zona. na Morzu Šródziem- 

ści bę” Any i: remýie demonstrowała w o- 

mniej Imy Abisynji, Później patrzeli 

or %0% Mie z: bo, Jak 51 państw bezskute- 

„atych a CIE sańkcje ekonomi- 
Mogę, ZEEIWko Włochom. Nie nie 


D 
t ow y ; 2 
p cho Dow strzymać zwycięskiego 
—— Kuro Nowoczesnych  Rzymisn 
Ps Po części obłudna w swoje: 
a | bółczuciu tudna w swojem 


dzie ści roz} „Po części skłócona, po 
Ar fik nad “emwiona postawiła krzy- 
gl j 4 isins? AL i 
eni bioak bisynją, dla której wobec 
y aeroplanów, tanków i ga- 


KATU aovi j 
Jacych nie było już zdaje się 


że w Indjach. W ostatnich te- | 


m u TAF | 
Pro fakt złożenia tak nęcących | 


| żadnych środków ra- 
tunku. 

A jednak... dła Abtsynji ratunek 
znalazł się nie- gdzieindziej jak w 
samej Abisynji, Okazuje się, że A- 
bisyńczycy « nie- chcą "dobrodziejstw 
włoskiej cywilizacji, nie chcą żadnej 
„piatiletki* -„wzmagającej produkcje, 
nie chcą szos i autostrad; nie chcą 
tych wszystkich bogactw, jeżeli ma- 
ją je opłacić rządami najeźdźcy we 
własnym olbrzymim: kraju. 

Stanowisko dość oryginalne, ale 
nawskroś idealistyczne i dlatego po- 
|winno być zrozumiane w Rzymie, 
|gdzie właśnie faszyzm potępia uty- 
litaryzm, a natomiast propaguje 
|zdealizm, tylko mniej wzniośle ujęty. 
| Nie można przecież posądzać Mus- 
,soliniego, nie czyniąc ujmy jego roz- 
sądkowi, ażeby, podejmując abisyń- 
ską imprezę, był prymitywnym uty- 
litarystą, t. zn. miał wyłącznie ko- 


Skutecznych 


W radjo wiedeńskiem . wygłosił 
wczoraj dłuższe przemówienie ge- 


neralny sekretąrz frontu patrjoty- 
cznego, minister Zernatto, podkre- 
ślając pewne zasadnicze momenty, 
sobie 


które powinno uświadomić 


społeczęństwo austrjackie, a miano-! 
wicie:, 1) wyrażenie „pokój niemiec 
ki“ należy rozumieć jako pokój nie- 
miecki, zawarty w Berchtesgaden i 


oznacza on niepodległość Austrji, 2 
wolna i niepodległa 


strja jest krajem niemieckim, 4) 


Austrja jest krajem o ustroju sta- 


nowym, w którym nie istnieją žad- 
ne antagonizmy klasowe. 


Wobec tego program frontu patrjo | 


Austrja nosi 
charakter chrześcijański, przyczem 
wiara powinna pozostać na uboczu! 
i zdala od wszelkiej polityki, 3) Au- 


| 
j 


tycznego pozostaje programem nie-| 


| Marx dressere 


Nowa satysfakcja dla obrażonego sumienia świata 


rzyści ekonomiczne na względzie. 
Wysłanie półmiljonowej armji nad 
równik nie mogło się opłacić. Nigdy. 
jak świat światem, żadne państwo 
tak nie zdobywało kolonji. Włoski 
Duce to zrobił, bo chciał koniecznie 
dorównać W. Brytanji, bo chciał 
mieć także swoje Wielkie Indje, 
swoje kolonjalne imperjum i w ten 
sposób zaimponować ` światu, a w 
szczególności własnym rodakom. 

Imponować bowiem, to jedna 
głównych potrzeb jego systemu rzą- 
dzenia. 

Ujawnił on tutaj sui generis ide- 
alizm i gotów jest za niego dobrze 
zapłacić. Najprzód naśladował An- 
glję w zdobywaniu kolonij (chociaż 
Anglicy 'to zupełnie inaczej robili), 
a teraz pragnie ją naśladować pod 
względem systemu administrowania 
niemi. Chce mieć w Addis-Abebie 
indyjskiego maharadżę i zrobić z A- 


~ 
= 


Wiosna w Austr ji 


Co oznacza układ w Berchtesgaden 


pW szelka nielegalna działalność bę- 

dzie uważana za przejaw buntu i do 
wód zdrady, nietylko w stosunku se) 
ustaw Austrji, ale również i do u- 
staw Trzeciej Rzeszy, jak również 
zdrada wobec całego niemieckiego 
narodu. 


2 | 


ZAŻYJ NATYCHMIAST 


MOTOPIRYNY 


podległej chrześcijańskiej, stanowej „MOTOR 
i rządzonej autorytatywnie Austrji. 136 


Po £2 laśach celibata. 


|analozgję pomiędzy wiosną w przy- 


bisyńczykami podobną zgodę, jaką 
Anglja zrobiła z Boerami. 

Niestety, zdaje on się zapominać 
o tem, że łatwość, z jaką Hindusi u- 
stępują obcym władzę polityczną po- 
chodzi z intensywności ich zaintere- 
sowań transcedentnych a walka An- 
glików z Boerami była kłótnią utyli- 
tarystów, sporem angielskich i ho- 
lenderskich kupców o pola djamen- 
towe. 

X 

Włosko-abisyński konflikt ma cał- 
kiem inny charakter. Jest on sporem 
włoskiego specyficznego. idealizmu 
przenikniętego dążeniem do nąślado- 
wania imperjów rzymskiego i bry- 
tyjskiego, z wolnościowym i niepod- 


ległościowym  idealizmem  Abisyń- 
czyków. 
I dlatego Włochom w Abisynji 


nie idzie tak gładko. 
Audaz 


Zernatto podkreślił, że ambicją 
jego i frontu patrjotycznezo jest 
czyn. Pragnie on zapewnić chleb i 
pracę każdemu, a w szczególności 
pragnie przyjść z pomocą młodzie- 
ży. Wreszcie Zernatto czyni pewną 


rodzie, która jest nową erą w natu- 
rze, a obecnem życiem politycznem 
w Austrji, gdzie odczuwa się rów- 
nież odrodzenie żywotnych sił całe- 


go narodu. 
b 


Wczoraj wyjechał} z Wiednia do 
Niemiec minister bez teki Gleise 
Horstenau celem wygłoszenia odczy- 
tu. -Minister ten będzie miał przy 
tej okazji możność omówienia z od- 
powiedniemi czynnikami w Nism- 


| czech współpracy między Austrją a 
| Niemcami á 


na podstawie rozmów 
Berchtesgaden i ich oddźwięków w 


Życiu Austrji. 


Nauczycieli śląskie zyskały prawe do oscbisteco szcześcia 


Przed kilku dniami wśród wia-| to ustawy 


doniości oruchwałach Sejmu znala- 
zła się w dziennikach krótka notat- 
ka treści następującej: 
„Sejm przyjał bez dyskusji w dru 
giem i trzeciem czytaniu nowelę 
posła Kópcia w sprawie zmiany u- 
stawy o stosunkach służbowych 
nauczycieli. Ustawa ta, którą refe- 
rował pos. Ligoń, znosi postanowie- 
nia celibatowe, obowiązujące do- 
tychczas nauczycielki pracujące na 
| śląsku". 

_ Przyjrzyjmy się bliżej, co się kry- 
je zą oficjalnem określeniem „usta- 
wa celibatowa', określeniem, które 


|wśród osób zainteresowanych za- 
stępowane bywa często mniej o- 


ficjalnem, a za to bardziej dobit- 
|nem: „Ustawowa hodowla starych 
panjen“. Dziś, gdy skasowanie 
tej „hodowli“ stało się faktem do- 
| konanym, wydaje nam się pożytecz- 
| ne poświęcić parę słów. wspomnie- 
nia ustawie, która była jednym z 
największych  dziwolągów naszego 
Życia państwowego, która mimo to 
przetrwała u nas przeszło.10 lat. 
| x 

Ściśle biorąc przeż dwanaście lat. 
W r. bowiem 1926 uchwalona zo- 
stała przez sejm śląski (a odnośnie 
nauczycielek państwowych- przeż 
Sejm Rzeczypospolitej) i ogłoszo- 
na w „Dzienniku Ustaw Śląskich” 
ustawa celibatowa, mająca na ce- 
lu —- jakoby zabezpieczenie 
ralności w szkole, mocą której 


mo- | nak w niektórych instytucjach ist- 


| 
| 


nauczycielkom, pracu- 
jącym na Śląsku nie wolno było za- 
wierać małżeństw. Te, któreby za- 
kaz przekroczyły, zostają natych- 
miast zwolnione z pracy, przyczem 
przysługuje im odprawa w sto- 
sunku: jeden miesiąc za każdy: 
przepracowany rok. Odnośnie nau- 
czycielek, które nabyły już prawa 
emerytalne ustawa przewidywała 
w razie zamążpójścia cofnięcie 
tych praw, a wzamian za to odpra- 
wę, nie przekraczającą 10-miesięcz- 
nego wynagrodzenia. Poza konkret- 
nym zakazem zawierania związków 
małżeńskich, „ustawa celibatowa* 
przewidywała cały szereg „nie 
wolno“, jak np.: nie wolno nau- 
czycielce mieszkać w tym samym 
domu, w którym mieszka nauczy- 
ciel; nie wolno utrzymywać sto- 
sunków towarzyskich z żadnym 
mężczyzną, a w szczególności z 
nauczycielem. 

Pomijając fakt niebywałej inge- 
rencji w najbardziej osobistą dzie- 
dzinę życia nauczycielki, która wy- 
najęła się państwu za nie- 
całe 200 złotych na miesiąc, jedno 
uderzało w „ustawie celibatowej'': 
jej nieżyciowość. | 

Przypomnijmy sobie niedawne 
tendencje zmierzające do reduko- 
wania z posad mężatek, których mę- 
żowie zarobkują. Takiego prawa 
nie uchwalono, niemniej jed- 


nieje w tej mierze rygorystycznie | 


przestrzegany usus. I cóż się oka- 
zuje? Urzędniezki tych instytucyj 
w obawie o utrate posady zawiera- 
ją nieformalne małżeństwa, badź 
też zakładają rodziny „nieślubne”; 
mężatki —. najszczęśliwsze żony i 
matki przeprowadzają formal- 
ne separacje. 

Trudno uwierzyć, aby pomiędzy 
dwoma i pół tysiącami nauczycie- 


lek śląskich nie znalazła się duża | 


liczba takich, które w, imię czysto 
ludzkiego instynktu stworzenia so- 
bie szczęścia osobistego postępo- 
wały w ten sam sposób, ryzykując 


|w razie „wykrycia* utratę posady. 


W tych warunkach „ustawa ce- 
libatowa' nie przyczyniła się oczy- 
wiście do zabezpieczenia moralno- 
ści w szkole. Wydaje się również 
watpliwe, czy do zabezpieczenia tej 
moralności przyczyniła się atmo- 
sfera donosicielstwa, ciągłego śledz 
twa, tropienia i węszenia, a ten 
system stosowano wobec nauczy- 
cielek celem stwierdzenia, czy sto- 
sują się do zarządzeń władz i czy 
przestrzegają wszystkich „nie wol- 
no'*. 

xX 

„Ustawa celibatowa* należy już 
dziś do przeszłości i staje się nieja- 
ko gorzkiem wspomnieniem, tem 
przykrzejszem, że na jej skasowa- 


nie i usunięcie z polskiego życia po- | 
| trzeba było aż 12 lat. 


A. Km. 
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KOMU „SZYJE BUTY“? 
„Robotnik“ wypowiada się zdecy- 


dowanie przeciw projektowi ordy- 
nacji wyborczej do. rad miejskich 
6-ciu wielkich miast, Dziennik go- 
cjalistyczny zarzuca autorom pro- 
jektu brak myśli społeczno - polity- 
cznej, co sprawiło, że nowa ordyna- 
cja nie stanowi ani konstruktywnej, 
ani logicznej całości i jest właści- 
wie „mieudolnym zlepkiem skłóco- 
nych ze sobą pomysłów”. 

Projekt rządowy jest, zdaniem 
„Robotnika”, ucieczką od powszech- 
nych wyborów: 

„Ktoś powiedział, że nigdy dobrze nie 
wiadomo, komu właściwie i kiedy taka, 

| czy inna ordynacja wyborcza „szyje bu- 
| ty”. Tym razem jednak wiadomo, że 
projekt zdecydowanie „szyje buty” sa- 
|morządowi, bo bez żadnej wątpliwości 
pie stwarza warunków dla onienia 
przez rady koniecznej większości, któ- 
raby w swej działalności miała na wzglę- 
dzie wyłącznie dobro mieszkańców na 
drodze zdrowotnego, kulturalnego i gos- 
podarcześo rozwoju miast. 

Ucieczkę od powszechnych wyborów, 
nie zniekształconych kurjami, wielakrot- 
nością głosowania, — rażąćo tendencyjną 
arytmetyką wyborczą, (projekt wykazu- 
je bowiem niezwykłą dysproporcję w 
stosunku ilości głosów do liczby manda- 
tów, przypadających z jednej strony w 
okręgach, z drugiej — w kurjach, oczy- 
wiście, na ich korzyść), należy rozumieć 
jako brak wiary w powodzenie, przy 
normalnych wyborach grupy, na rzecz 
której pomyślany jest cały projekt." 


SYMULANCI EKONOMJI 


„Codzienna Gazeta Handlowa" 
w wozważaniach na temat tak mod- 
nego dziś „klimatu politycznego”, 
przypomina, że wyrazem braku tego 
klimatu były znane i pamiętne prze- 
jawy interwencjonizmu personżlne- 
go: 

„Byl okres nieopatrznego obsadzania 
poważnych - stanowisk w. gospodarczej 
hierarchji urzędniczej niefachowcami. 
Na odpowiedzialnych stanowiskach de- 
cydujących o rentowności kroci warszta- 
tów, na fotelach o ogromnej roli w usta- 

lenin linji*polityki ekonomicznej na ryn- 
| ku wewnętrznym i zagranicznym, zasia- 
| dali często dobrzy poczciwcy, ludzie do- 
brej woli, ale... symulanci ekonomii. 

Może do bajeczek to należy, gdy mówi 
się, że pewien mąż słanu na konieren- 
cjach w Łodzi z przemysłem włókienni- 
czym zadawał pytania, gdzie „rośnie“ 
zagranicą... wełna. Inny dygnitarz na kon 
morskich w Gdyni zdradzał 


np. nieznajomość prymitywnych pojęć, 
„cif” i „łob”. Ale ci męże mieli prawo de 
cyzji i wszelki sprzeciw fachowców trak 
towak jako obrazę prestiżu władzy i de- 
cydowali nieraz wbrew właśnie radom 
najbardziej fachowym i gospodarczo słu- 
sznym.” 


Złoża zioła I nafty 


odkryto w Transylwanii 
|. W Transylwanji, w dolinie rzeki 
! Tucul, w odległości 4 klm. od Ce- 
tatea Alba, dokonywano w statnim 
czasie w- największej tajemnicy 
wierceń ziemnych, które doprowa- 
dziły do odkrycia większych złoto- 
dajnych i naftowych terenów oraz 
złóż platyny. 

Szereg przedsiębiorstw przemyśsło 
wych i handlowych zainteresował 
się powyższemi odkryciami, a jed- 
no z towarzystw górniczych wpłaci- 
ło już skarbowi rumuńskiemu więk- 
szą kaucję, celem otrzymania kon: 
cesji na wydobywanie nowoadkrg* 
tych bogactw mineralnych. 


| 
| 
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Województwa War- 
Aawskiego. 


u 


BERLIN. Odbyty dziś w Berlinie 
pierwszy kongres Polaków w Niem 
czech był podniosłą manifestacją 
zwartości ludu polskiego. Olbrzy- 
mia sala berlińskiego Theater des 
Volkes wypełniła się po brzegi prz 
byłymi na kongres delegatami ze 
wszystkich okolic Niemiec. Z po- 
wodu braku miejsca w sali, mogą- 
cej pomieścić tylko 5.000 osób, oko- 
ło 2.000 delegatów nie mogło już 
wziąć udziału w obradach. 

Punktualnie o godz. 12-ej otwar- 
cia kongresu dokonał ks. patron dr. 
Bolesław Domański staropolskiem 
pozdrowieniem „Niech będzie poch- 
walony*, na co odpowiedziała chó- 
ralnie cała sala. Nastąpiło odśpie- 
wanie hymnu Polaków w Niemczech 
„Pieśń rodła“, poczem na scenę wy- 
stąpił chór młodzieży męskiej, recy- 
tując podniosłe „zwołanie kongre- 
sowe“, Pod hasłem „spotkali się| 
bracia” odzywali się kolejno przed- | 
stawiciele Polaków z różnych ziem 
Rzeszy, sławiąc braterską łączność 
z rodakami, 


Następnie prezes Związku Pola- 
ków w Niemczech, ks, patron Do- 
mański złożył cześć sztandarom lu- |! 
du polskiego oraz powitał wszyst- 
kich delegatów i gości kongreso- 
wych. W dłuższej mowie programo- 
wej ks. Domański scharakteryzował 
hasło „Polskość istotą duszy Pola- 


wielkie czyny, dokonane zagranicą 
przez Polaków typu Kościuszki, Do- 
meyki i innych. j 

Następnie zabrał głos redaktor 
Ernst Christiansen, jako, delegat 
związku mniejszości narodowych w 
Niemczech. | 

Mocne przemówienie wygłosił | 
zkolei znany polski działacz ludowy 


0 | 
Q. R. P. „Grył* 
przybył do Gdyni 


Wczoraj przedpołudniem przybył 
do portu macierzystego w f>dynł z 
stawiacz min ORP „Gryf“ 


k 


nisiewicza, zbudowany w 
Normandie w Le Havre. 

O godz, 8 rano ukazała się na ho~. 
ryzoncie sylwetka okrętu. Jednocze- 
śnie kontrtorpedowiec. ORP, „Bły- 
skawica“ stanął na redzie a cała 
flota wojenna podniosła bandery, 
by godnie spotkać ORP „Gryf“, któj 
ry zbliżając się oddał 13 strzałów. | 
jako salut admiralski. Po przybi- 
ciu do mola portu wojennego, ko-! 
mendant ORP „Gryf“ złożył raport! 
dowódcy floty wojennej kontradmi- 
rałowi Unrugowi, 

Stawiacz min ORP „Gryf“ 
becnie największą jednostką 
skiej floty wojennej, wyposażoną 
w najnowsze urządzenia nawiga- 
cyjne i bojowe. W drodze do Goete- 
borga panowała silna burza i nie- 
kompletna załoga okrętu pracowała 
bez wypoczynku. Mimo tych cięż- 
kich warunków z pierwszej podró- 
ży komenda okrętu i załoga wywią- 
zały się z zadania świetnie, a ORP 
„Gryf“ wykazał dużą stateczność. 

W dzień przybycia ORP „Gryfa“ 
do Goeteborga czasopismo „Goete- 
borg Morgoenpost* umieściło na ty 
tułowej stronie zdjęcie z' opisem 
ORP „Gryf“, zaznaczając, że młoda 


de 


log 
j ca 


pol- żę 


wa 


w 


się znowu o silną jednostkę wybu-| dzi 
dowaną z 


nich zdobyczy techniki śpi 


| budżetem jugosłowiańskiego mini- 


mentów, co miało mu uniemożliwić 
kompromitację ministra. 


cze jednak skończyć przemówienia, | 
gdy na salę obrad wpadł sam Ra-| 


| Barcelony, że sytuacja rządu prof, 
| Negrina jest w najwyższym stopniu 


, istnieje otwarty kryzys gabinetowy. 


pod do-, ną, jednakże tylko ją bardziej zanie- 
wództwem komandora ppor. Iizie- npokoił, 


stoczni obecnych trudności politycznych 


| siedzi 
Tchórzewscy usłyszeli w mieszkaniu 
| generałostwa jakieś hałasy. Nie po- 


' następnego dnia 


jest o- Szy 


służbą wyjechała do Warszawy, po- 
nieważ mąż czuje się gorzej. 

Następnie widziano ordynansa ok. 
godziny 10-ej rano, jak zamykał sta 
,rannie drzwi 
poczem odszedł w kierunku miasta z 


Wieczorem był jeszcze na dworcu 


"cywilnemu, a o 10 wieczór odjechał 


polska flota wojenna powiększyła chodzenie, ustaliły, 


uwzględnieniem ostat- pierw zadał 


„Pięć prawd Polaka” 


Pierwszy kongres Polaków w Niemczech 


żek z Markowic. 

Uczestników kongresu zawiado- 
miono następnie o decyzji wzniesie 
nia kaplicy Matki Boskiej Rados- 
nej, jako patronki ludu polskiego, 
poczem zabrał głos kierownik na- 
czelny Związku Polaków dr. Jan 
Kaczmarek, który obwieścił, „Pięć 
prawd Polaków*, mówiąc: w dzień 
szósty marca 1938 roku my, syno- 
wie narodu polskiego, wierni Syno- 
wie z pod znaku rodła, zebrani na 
pierwszym wielkim kongresie Po- 


roczyście pięć prawd Polaków: 


lakami. 


bratem. 


| lak narodowi służy. 


laków w Niemczech. 


„Zrabowane dowody“ nadużyć ministra 


Sensacyjna mistyfikacja deputowanego 

Z Belgradu nadeszły wiadomości 
o niezwykłym przebiegu debaty nad 
nia sprawy tajemniczego napadu 
sterstwa wojny, podwyższonym na 
rok 1938-39 o 313 
my 2.772 miljonów dinarów. 

W dyskusji nad exposć ministra 
gen. Marica w Skupszczynie miał 
między innymi zabrać głos przed-| 
stawiciel opozycyjnego „Klubu ju- 
gosłowiańskiego", deputowany Ra- 
sovic. Przemówienia tego izba ocze- 
kiwała z wielkiem zaciekawieniem 
ze względu na sensacyjne zarzuty | armji. Uniesiony 
przeciw gen. Maricowi, które na tem. mówca 


szkanią, 


podjęła dochodzenie, 


mienne przemówienie, 


Prezes Baricevie nie zdążył jesz- | paść na człowieka, 


tem zbiegowiska, 


Kryzys rządowy w 


hkomfiitt Negrin = Prieto 


PARYŻ. „Le Journal“ donosi z stronie walenckiej 


Teruelem. 
Obecnie, jak twierdzi 
rytyczna, Właściwie od 25 lutego 
Premjer pragnął w przemówieniu 
26 lutego uspokoić opinję publicz- | tek ministerjalnych. 
stwierdzając, że przyczyną 


po 


W nocy z czwartku na piątek są- 


Olczakównie. Potem przeszedł. do 
generałostwa Kozickich pp. 


przedpokoju i tu spotkał się oko w 
oko z generałową, która obudzona 
krzykami Olczakówny wybiegła z 
łóżka, owinięta kołdrą, trzymając w 
ręku lustro w ciężkiej oprawie, któ- 
rym miała zamiar się bronić. 

Walka żbrodniarza z generałowa 
trwała kilka chwil, cios siekierą w 
głowę położył jej kres. 

Krzyki mordowanych musiały o- 
budzić bonę, Zofję Piotrowską, któ- 
ra uciekła do ostatniego pokoju. 
Tam dopadł ją zbrodniarz. Ostatnia 
ofiara bestjalskiego mordercy — to 
dziecko generałostwa Kozickich, 5 
letnia Lili. Dziewczynka prawdopo: 
dobnie spała, kiedy 
śmiertelny cios. 


jrzewali jednak nic złego. Zresztą 
rano uspokoił ich 
łkowicie ordynans, który: spotkaw- 

pp. Tchórzewskich oświadczył, 
p. generałowa wraz z dzieckiem i 


frontowe, okiennice, 
lizką. 


Skierniewicach ubrany zresztą po 


spadł na nia 


do Warszawy. i RABUNEK 
, PRAWDOPODOBNY PRZEBIEG 
ZBRODNI Janowski przystapił do rabunku 
Władze policyjne prowadzące ae Wielki nieład w całem mieszkaniu 


że zbrodniarz | pootwierane wszystkie 
Prawdopodobnie naj- | flady, leżące 
cios w głowę siekierą 
ącej w małym 


ałał sam. na ziemi poluczone na- 


czynia i porzucone w p 


pokoiku służącej Ibiazgi, bielizna i odzież — wskazy- 


w Niemczech, gospodarz Arka Bo- laków w Niemczech, ogłaszamy 
Prawda pierwsza: jesteśmy Po- 


Prawda druga; wiara ojców na- 
szych jest wiarą naszych dzieci. 
Prawda trzecią: Polak Polakowi 


Prawda czwarta: codziennie Po- 


Prawda piąta: Polska matką na- 
szą, nie wołno mówić o matce źle. 
Kongres zakończono hasłem Po- 


sovic. Posiedzenie zostało przerwa- 
ne na półtorej godziny dla wyświetle 


| biały dzień, w centrum Belgradu na 
miljonów. do. su-! deputowanego w pobliżu jego mie- 


Gdy wznowiono obrady i przewod 
|niczący oświadczył, że prokuratura 
na mównicę 
| wszedł poseł Rasovic i wygłosił pło 
zarzucając 
gen. Mawicowi, zgodnie z zapowie- 
į dzią, że zarabiał na dostawach dla 
temperamentem, 
rzucił się nawet w pewnym 


jest niemożliwością, by w ruchli- 5 
wym punkcie stolicy można było naj Sensacja 

nie wywołując 
tem bardziej, że 
rzekomo napadnięty byłby przecież 


jest klęska pod 


korespon- 
dent, toczy się walka polityczna mig- 
dzy Negrinem a Prieto, który do- 
maga się oddania w jego ręce aż 4-ch 
Korespondent 
pisze dalej, że zapowiedziane jest u- 
tworzenie w niedługim czasie gabi- 
netu Bario albo Domingo, w którym 


erniewicach 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Gen. Kozicki jest jednym z najwa- 
leczniejszych 
| pięciokrotnie krzyżem Virtuti Mili- 
Po dokonaniu poczwórnej zbrodni | tari V klasy, pozatem orderem Po- 
lonia Restituta IV kl., czterokrotnie 


szafy i szu- |źem Zasługi. 


ni odbędzie 


iu dro- 
środę. 


Min. Beck w FRzymi 


Uroczyste powitanie 


RZYM. Dziś o godz. 19.30 przy-| Zagr. Bastianini z małżonką, H 
|był do Rzymu minister Spr. Zagr.| sekretarz Stanu w Prezydium 
| Beck z małżonką. Wraz z ministrem | dy Ministrów Medici del Vasce $ 
przyjechali: dyrektor gabinetu mi-| wielu innych dostojników. Wraz z p 
nistra p. M. Łubieński, wicedyrek-| wy chwili nadejścia pociągu Fiskwję oç 
tor departamentu politycznego M. świetlonego potężnemi ref 20 w 
S. Z. p. J. Potocki, oraz sekretarze | m; orkiestra kompanji honoro®ihikanie 
osobiści Siedlecki i Starzeński, Od odegrała hymn narodowy polski 
Wenecji towarzyszył min. Beokowi Min. Beck po. przywitaniu 
ambasador R. P. przy Kwirynale oczekującymi 2 dostojnikami, 
dr. A: Wysócki. szedł przez salę recepcyjną 

Ministra Becka i osoby mu towa- dworzec, gdzie powitany został 

ną c 


rzyszące przybyli powitać minister farami oddziałów garnizonu 
Spraw Zagr. hr. Aoc kręte pb skiego, które sprezentowały broń k nich y 
sekretarz generalny partj Szy: GA GlaC rcowy był rzęsiś 


iej wicemin, Spr. : À 
|stowskiej Starace, wicemin p iluminowany i dekorowany szta5 


u- 


rami polskiemi i włoskiemi. yłężkie ki 
rągwie powiewały również za Micke pr 
cach, wiodących przez miasto. k ała 
ne tłumy publiczności, stojące omis 


jugosłowiańskiego 


szpalerami karabinierów 1 po Si Po: 
bronił tak cennych dokumentów do| w mundurach galowych, ble a $ 
upadłego, A on tymczasem nawet okrzyki na cześć Polski, min. knepture pi 
żadnego świadka zajścia wskazać|i Mussoliniego. ; TORN 
nie może... Min. Beck zajął miejsce W as onie R 
W kuluarach Skupszczyny tłuma- | szym samochodzie w tow tał także 
czono ten „napad“ tem, że Rasovic, | min. Spr. Zagr. Ciano i uda jeszkł *Ricznych 
który żadnych dokumentów na po-| willi „Madama“, gdzie zam! S 


w 


4 0zą . 3 
H 3 o% nimi 
parcie gołosłownych oskarżeń nie] Wieczorem p. min, Beck SP dzą Rosj. 
miał, a mimo to publicznie zapowia-| obiad w ścisłem gronie. [Mówi A 
dał rewelacyjne oskarżenie mini- E L, kc Bf: c 
; i % inist 

stra w parlamencie, wpadł na po- Jubileusz | 

mysł mistyfikacji z mapadem, by w 


ten sposób wybrnąć z niemiłej sy- 
tuacji. 


R % A 5 5 ; Sprawa się jednak wydała, bo mi- skim im. J. Słowackiego W Kr: 

y właśnie posiedzeniu parlamentu momencie na ministra, z którym ma mo apelu radjowego władz bezpie-| wie odbyły się uroczystości jubi 

ka", ,miały być poparte dokumentami, | podobno osobiste porachunki, lecz czeństwa do ludności, wzywające-| „w, A M racy scenicznej b 
Następnie ks, kanonik Zborow- stwierdzającemi, że minister spraw | koledzy klubowi mnie dopuścili do g0 świadków owego apadu“ do AE S RY NGE i AREAN Józe „z Pełniej 

ski, jako delegat Prymasa Polski! wojskowych Jugosławji kierował bójki.. Powtórzył oczywiście histo- | zołoszenia sarna policję nikt ja- R iat z yS) eT 4 

ks. kardynała Hlonda, odczytał orę- się przy udzielaniu zamówień na do rję o napadzie bandyckim i porwa- v Rie pośpieszył £ RE. PENE OTSO: R ym W jk 

dzie ks. Prymasa pod wezwaniem: stawy wojskowe... osobistym zy- niu dokumentów i zaznaczył, że onae Rasovicówi. "Cała. zdź „W wieczorze Jabilenozć is adp ay 

„W górę serca“, Stwierdzając, że skiem. wszystko, co mówi o nadużyciach EC GASI wypływa z osobi. li „udział sowa lic, i 

poświęca uczestnikom kongresu naj| Zamiast Rasovica jednak zjawił gen. Marica, wie od wyższych ofi- MSch pretensyj Radorica do gen. państwowych, WOJ i artysty i toko] 

troskliwsze myśli i uczucia, ks. Pry się na mównicy prezes klubu Bari- cerów armji. SEA który awego czasu jako do-| ™ przedstawiciele an ainoaa z 1 

mas przesyła swoje, z głębi serca|cevic i oświadczył, że jego kolega Prawdziwą sensację jednak wzbu RYZ pułku Skreślił dzisiejszego nego, literackiego s: SE czelnie wy ia igjeny 

błogosławieństwo. (partyjny nie może zabrać głosu} dziło dopiero oświadczenie ministra wén z listy oficerów rezerwy, po- raz publiczność, która sz gi, ẹzloy 
Zkolei wiceprezes Światowego gdyż został, za sprawą rządu na-| spraw wewnętrznych, Korosec'a,któ dobis cab jego bogaty dorobić pełniła całą widownię. R Wewnę 

Związku Polaków Pankiewicz scha-' padnięty przez czterech bandytów ij ty stwierdził, że historja z napadem kryminalny, zdobyty szmuglem.., Ot ie wisko p 

rakteryzował rolę Polaków, zamiesz obrabowany z owych cennych doku-' na Rasovica to... mistyfikacja, gdyż! F 5 warc poys 

kałych poza granicami Macierzy, i 


3 urzę 


| ną 124 
hotelu turystycznego kpa, 


Epopea posła Rasovica, wielka 


prasy jugosłowiańskiej, 


|znajdzie epilog na drodze sądowej. w Sławsku aiem A 

(ab.) Onegdaj odbyła się w wiecej? tstak 

| (pow. Stryj) uroczystość sh Po Wyscy e 

oo nia hotelu turystycznego Lis pości ia, dla 

W || d pierania Turystyki. W 2 ków? 2 mitem, 

al enci wicemin. komunikacji inż. B9 Korholracow 

skiegó, wicemin. Spr. Wewn: ""; kor, AR 

saka, wicemin. W. R, i O. Ey staję chee, 

tekę obrony narodowej objałby gen. lexandrowicza, CEO YA è ko dla kt 

Roya, a tekę Spraw wewnętrznych PI ANESIEZO AAC: B dokoni jk Jed 

obecny ambasador hiszpański w Pa. |. Ks, proboszcz AAA poczemą ‘a in, T 

ryżu Ossorio y Gallardo. aktu poswięcenia hote f rzemó%, Nstyow 

E ie 3 wygłosił okolicznościowe P znaj, Macy w 

Koncepcia a napotyka: Jednak A wienie, w którem wskazał który, CZETWO1 
poważne trudności ze strony komu- czenie sportu narciarskiego, KM tad 


nistów oraz związków zawodowych, 


dzięki zbudowaniu hotelu moZe = la 5 
E tutejsze l śle 


które domagają się dla siebie udzia- należycie rozwijać na ników 5 

u w rządzie i przeciwstawiają się taatia „fm, któ 

s : 3 23 ; . . reze ik orzy 

tendencjom dyktatorskim Prieto. Tako ostatni zabral glos P uż Roj je 
Rady głównej Ligi Popieran! l 


rystyki wicemin. Bobkowski: 
w dłuższym wywodzie peł 
ge na olbrzymi rozwój w 08 


który [az 
ł uw | i 
tnich) Występ: 


„stycz h Mocnik 

czasach masowego ruchu tury ka pełnią 
, _ | nego. Rosicjeli 

wały na to, że wstrząsające to zbio- OŚ zd 0 RE więc h 
rowe morderstwo miało tło rabunko- kej z 


we. 

W sypialni znaleziono tobół z bie- 
lizną i ubraniem. Meble i ściany 
zbryzgane były krwią. 

Stwierdzono narazie, że zbrodniarz 
zabrał część garderoby, natomiast 
biżuterja i pieniądze pozostały. 

Trudno zresztą ustalić dokładnie 
rozmiary rabunku, ponieważ gen. 


8. O. S. 


ści WY 
fił na silną burzę na szeroko*ć iik | 
spy Halten, Z Ałesundu 1 


Kozicki niezdolny jest narazie do wysłano łodzie ratunkowe: 
zeznań. b. 7 
x 2. 
| AE Pastor NierrÓJi€ 
Dotkniętemu tak straszliwie przez a) inym 
los generałowi towarzyszy pow-| W cbszie koncentraty h 
szechne współczucie społeczeństwa. 


BERLIN. W berlińskich ZA iD 
Bekenntniskirche Zaw! 
dziś licznie zgromadzonych a Nie” 
nych o stanie sprawy pastori o. 
moellera. Po zakończeniu poř 


oficerów, odznaczony 


g Fjer 
wania sądowego pastor Nieo 
— jak wynika z oświadczeń - 
nych w zborach ewangielick 
przeniesiony został obecnie żę 
się prawdopodobnie w |zu koncentracyjnego Sachs 
scn, 


Krzyżem Walecznych i złotym Krzy- 


o 


hau" fig 
i 


Pogrzeb ofiar bestjalskiej zbrod- 


LLK 


ŻONKA, 
ezydjum 
„| Vascelh 


Wraz Z procesem toczącym się w 
pociągu |skwię odchodzą z życia publicz- 
£0 w Rosji ostatni już niemal 
anie wojującego komunizmu 
zde znaku” Lenina, „jego bliscy 
gdy współpracownicy i ucznio- 
£. Pozostał już tylko Kalinin w 
Pezentacyjnej roli „przewodni- 
y został "ego Związku Sowietów“ i Mo- 
zomi na czele Rady Najwyższej. 
ały broń tok nich w aparacie biurokratycz- 
ył rzęsisj - »owietów widnieje jeszcze na- 
"KO Łaząrza Kaganowicza (o- 
jemi. OWE kierownika komisarjatu 
nież na "i kiego przemysłu) oraz jego bra- 
jasto. b Michała Kaganowicza (kierow- 

stojące | 3  Xomisarjatu obrony naro- 
w i poliś%ej), Pozostał, narazie przynaj- 
, wanna swojem stanowisku Wo- 
min. Be Mow, podczas całej sesji „par- 

tu w Moskwie zajmujący o- 
e w pier „acyjnie miejsce po prawej 
sa sęk Stalina, no i oczywiście po- 


udał się w także komisarza spraw za- 

„amiest „HCznych Litwinow. 

„ck sp% Ma nimi i oczywiście Stalinem 
h 4 Rosją już tylko ludzie nowi. 
p l o tem wyraźnie lista obec- 

| — Ministrów. 

Z 


P Stanow; a ? A 
kieg? m owisko komisarza finansów 
trze MIE ZĘ człowiek zupełnie do nie- 


MESET -ii : z ? 
wW Krak $ nieznany, Swerow; zamiast 
ci jubile 


NZ 


"RA komisarza sprawiedli- 
dij rylenki, człowiek również 
) nowy, Ryczew, do 
s mianowania drugorzędny u- 
rę PU. Komisarjatem dla 
oświaty kieruje (na miejsce 
icii Mwa) Siergiej Kastanow (któż 
artysty ko. tokolwiek wiedział w Rosji 

Przed rokiem?), komisarja- 
ki Jeny Michał Bołdyrew. Wre- 
lą Si gwe stanowisko, w całem 
A wi. nętrznem Rosji, t. zn. 
© przewodniczącego „Gos- 


IE ` Urzędu spraw gospodar- 
neg9 h 4 


„eli 
„elnie w. cja k 


nia: rej objął człowiek najzu- 
tlem nowy Woznessenskij; prze- 
gtawskilij Seo fabrykatów kieruje Wa- 
oświeceiiy dł; 
TA Poni, y. ci ludzie należą do po- 
becnościi z dlą którego Lenin jest już 
Bobko bg item, którzy z nim nigdy nie 
wn. Kor Pracowali, którzy go nie zna- 
P. P: ATZY 0 nim wiedzą tylko to có 
ody Sta ia Chce, aby ọ nim wiedzieli; 
nnych: itea a których prawdziwem bo- 
dokon2 kg m, jedynym panem;,i władcą 
poczowę sM In. To jest ten nowy nary- 
przemó ły, stWowości bolszewickiej, ko 
na znajdę Jący w tej chwil z przemożnej 
0, któr”, zerwonego dyktatora, | 
może S troj M tych ludzi jest m. in. 
tejs 2 "jaa, i śledzenie dawnych do- 
n, "W bolszewickich. Ci bo- 
„ preześjj którzy zostali, to są ludzie 
nia Tup, 1 jeszcze potrzebni, a po- 
i, któr E SĄ z pod znaku Lenina, 
cił uwa” ki 
statnich] ę Wystepu 
rystycw p ocn 


login; 
z h 3 


eli, 


< Premjera, dostał aż trzech 


, ra: h, "3 ającymi z ramienia dyk- budżetowania, również į wydatki w 
nat à > 


| Aenikć ; Rf 
6 2a ków‘, pełniących rolę je-| 
In potępców żę: 
miks 0% san I 
wie. h, ss mówią wiele. Dwaj zli 
eim, Ż o; or 1 Mikojan, są niemal |o 6.536 tys. zł. 
“s gys m „obserwatorami prem- 
+ gy k © Litwj 
ści W)” a 


, zt; 
vik fto ab 


h  jadriatu Spraw zagranicz- 
Aibara Ch Urzędów sowieckich. 
Be san interesująco, a na- 
sią *Jmie, układają się sto- 


Boli Tętrznych i mini-! 
omion? feny teji, dotychczas wszech- 


` 


tjer 

a Jeż 

07 in: "eżowa 

ostęP [bria Sae 
ak rosyj 


wymiaru tylko raz na dwa lata w 
Iformie ugody z płatnikiem. Nowa 
forma przyniosła również Skarbowi 


podatku należałoby zatem rozciag- 
nąć na szersze koła przedsiębiorstw, 


obstawiono całym sztabem | ków skarbowych za m. luty 1938 r. 
jących pod mianem | t. j. za 1l-ty miesiąc okresu budże- 
ików, w rzeczywistości towego wykazują: dochody w kwo- 
Dełniących funkcje... szpicli ;cie 181.784 tys. zł. i wydatki w kwo- 
A . į cie 180.055 tys. zł. Nadwyżka docho- 
keja aee np. Mołotow, pelniacy |dów nad wydatkami wynosi więc 
1.729 tys. zł. 


. Już same nazwiska |nia 1938 r. dochody w lutym r. b. 


ow ma koło siebie |lutym r. b. były niższe w porówna- 
ludzi, wprowadzonych | niu ze styczniem r. b. o 5.823 tys. zł. 


"ace Stalina z komisarzem |dla Spraw interwencjonizmu 


© : m $ E w ca B |» |>| 5 
? WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walu- 


towo - dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była utrzymana.*przy o: 


żyją czerwoni wielkorządcy i biurokraci dam 29485, Brukegla 0940, Korkia 


dam 294.85, Bruksela 89.40, Kopenhaga 
| 118.05, Londyn 25.43. Montreal 5.27, No- 


| prawdopodobnie „obserwacją“ Ja- conajmniej 25% ludzi wśród rze-; wietów? Któż odpowie na to pyta- | wy Jork 5.27, Nowy Jork - kabel 5.27.23, 
gody i zdekonspirowaniem - jego | komych „trockistów“ to ludzie nie- | nie? W tej chwili jedyną podsta- O ej HUER Pena A 
działalności. Tym właśnie sposo- | winni. Podczas ostatniego posie- | wą bytu tego, czy innego dostojni- SEA I PAM A YE 


bem wkradł się w łaski dyktatora. | dzenia Centralnego Komitetu w Mo- | ka jest łaska dyktatora i jego oso- 


Dostawszy się na swoje obecne sta- skwie, mówiono o tem wyraźnie 


Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.24,50, kanadyjskie 5.24, floreny holen- 
ij bista życzliwość. To już zresztą w | derskie 293.85, franki francuskie 16.95, 


nowisko, rozwinął Jeżow teror, | bez ogródek. Zarzuty podnosił se-| Rosji bywało i nieraz. Gospodarka Razor s Coria 03 
który przeszedł wszystko, co do- | kretarz generalny komunistycznej | ludźmi w Moskwie dzisiejszej przy- yang RY ae AENT f 


tychczas w Rosji widziano. Stalin partji Ukrainy Kossior, z którym | pomina przecież żywo gospodaro- 


guldeny gdańskie 99.75, korony czeskie 
16.50, duńskie 117.50, norweskie 132.15, 


ma mu do zawdzięczenia: bardzo | Jeżow prowadził zaciętą walkę, a | wanie ludźmi na dworach dawnych ; szwedzkie — 135.50, liry włoskie 21.10, 


dużo. Coś się jednak ostatnio zaczę- | który mianowany został obecnie | carów moskiewskich. sykodi AC A marki bit 

ło psuć miedzy dyktat Jez ietylko ied st SW Mot > , | 1.30, marki niemieckie 98, niemieckie 
psuć między yktatorem a Jeżo- | nietylko j nym z zastępców Toto- Jakże długa jest lista tych | srebrne 115. 

wem. Jak się zdaje, zawinił on tu towa, ale również i przewodniczą- 


sam. Zbytnia gorliwość także bywa cym naczelnego komitetu kontroli. 
często niebezpieczna. Zyskał w ten sposób prawo kon- 


Jeżow rozwinął działalność tero- | troli nad samym Jeżowem. 


rystyczną na największą skalę. W Jest to oczywista porażka nie- 
sieci jego podejrzeń znalazła się |zwyciężonego dotychczas komisarza 


niemal cała Rosja, a w każdym ra- | spraw wewnętrznych. 
zie wszystkie szczyty biurokracji X 
rosyjskiej. © Podobno conajmniej 


wszechwładnych faworytów  car-, K AKCJE 3 
skich, obsypywanych przez pewien Na rynku akcyjnym tendencja była 


"RE : | również utrzymana, przy obrotach ogra- 
czas zaszczytami i bogactwem i niczonych. Nołowamo: Bank Polski 112.75 


spychanych później na dno nędzy ; — 113, imienne 112, Lilpopy 64.50, Sta- 

i upadku. Zostawiano im zazwyczaj | rachowice 39, Żyrardów 71.75, Klucze 60. 
tylko życie. PAPIERY PROCENTOWE 

š r ER Dla papierów procentowych tenden- 

Teraz wypadają z łaski różni ko- cja była niejednolita, przy wiekszych o- 


SZ 3 isé . Cii śmierć. brotach 4 i pół j t i5 pr. 
| Jak długo rządzić będzie odno- | misarze. Ci idą na śmierć rotach 4 i pół proc. wewnętrzną i 5 pr 
25% oskarżeń było niesłusznych i| wiony aparat biurokratyczny So- 


konwersyjną. Notowano: 3 proc. inwest. 


(n). I em. 85.75 — 85.38, 4 proc. dolarowa 


42.63, 4 i pół proc. wewnetrzna 66.38— 


66.50, 4 proc. konsolidacyjna 67.75, drob 


Zryczałtowanie podatku przemysłowego (00, 13 pół proe. zienakie 634073 Poe 


od obrotu na r. 1935 


Ministerstwo Skarbu  przesłało 
samorządowi gospodarczemu do za- 
opinjowania projekt rozporządzenia 
o zryczałtowaniu podatku przemy- 
słowego od obrotu na 1938 r. Ze 
względu na przygotowywane:i roz- 
trzągane obecnie na terenie sejmo- 
wym zagadnienie zmiany ustawy 
o podatku przemysłowym. ryczałt 
byłby ustalony tylko na jeden rok, 
przez automatyczne przedłużenie 
kwot ustalonych w poprzednim okre- 
sie. 
Związek Izb Przemysłowo-Handlo 
wych powołał. się. na przedstawiona 
Ministerstwu Skarbu w ubiegłym 
roku opinję, w której stwierdził, że 
pobór podatku przemysłowego- w po- 
staci ryczałtu: dał "znaczne korzyści 
tak płatnikom, jak i Skarbowi Pan- 
stwa, Ustalenie bowiem ryczałtu po- 
datku obrotowego:raz na dwa lata w 
stałej kwocie zwolniło płatników od 
ewentualnych niespodzianek przy u- 
stalaniu wysokości należnego od 
nich podatku od obrotu. Natomiast 
Skarbowi Państwa ryczałt przyniósł 
znaczne uproszczenie techniki wy- 
mtarowej wobec przeprowadzania 


stwie Komunikacji posiedzenia czte- 
rech komitetów Państwowej Rady 
Komunikacyjnej, a mianowicie po- 
siedzenie komitetų taryfowego, eks- 
ploatacji kolei żelaznych, komitetu 
koordynacji przewozów kolejowych, 
samochodowych, wodnych i lotni- 
czych oraz komitetu publicznych 
dróg kołowych. 

Na poszczególnych komitetach zo- 
stały wygłoszone referaty przez 
wyższych urzędników Ministerstwa 
Komunikacji. 

Na komitecie taryfowym wygło- 
szono referat z zakresu struktury 
taryf osobowych i dotychczasowej 
gospodarki P. K; Pew tym zakresie. 
na komitecie eksploatacji kolei że- 


Państwa znaczne wyniki finansowe. laznych referat o finansowem poło- 


Mimo opinji, że formę ryczałtowa 


Na iwyżka budżetowa 


Ostatnio w Zakopanem odbyła się Ji 


| 
W lutym = przedstawicieli kolei I 


wynosi 1.729 tysięcy zł. |»? kac 
Tymczasowe zamknięcia rachun; | "12 nowego wydania dwóch zeszytów 

i międzynarodowej taryfy towarowej 
w komunikacji pomiędzy portami w 
Gdyni i Gdańsku a Czechosłowacją. 

Przedmiotem obrad był obszar 
ważności oraz wysokość opłat prze- 
wozowych dla zgrupowanych w tych 
zeszytach towarów czeskich, ‘t. j. su- 
rowców i wytworów przemysłu Wwló- 
kienniczego, skór, papieru, produk- 
tów rolniczych spożywczych, pasz i 
nawozów sztucznych 


W porównaniu z wynikami ze stycz 
ako w miesiącu krótszym są niższ> 
W odniesieniu do obszaru ważno- 


ści na konferencji uchwałono skre- 
ślenie szeregu towarów nierealnych 


Zgodnie z zasadą miesięcznego 


„| 
t. j. takich, które nie były dotych- ! 
czas zupełnie przewożone, jak! 


nych taryf artykułowych stacje, nie 
wykazujące żądnych wogóle przewo- 
zów. 

O ile chodzi o wysokość stawek, to 
ustalane one będą na poziomie o o- 


Komisji 


gospodarczego 
Dnia 7 b. m. odbędzie się w Izbie 


tomatycznego przedłużenia na jeden | tu przedsiębiorstw handlowych i 
rok dotychczasowych zasąd zryczał- przemysłowych, wykupujących świa- KURSY WIECZORNE 
towanego podatku, wypowiedział się 
za utrzymaniem obowiązującego w 
ubiegłych latach zakresu jego dzia- 
łania, nie godząc się jednakże na 
projektowane równocześnie ograni- 


Wzmożenie zamorskiego tranzytu 


przez porty w Gdyni i Gdańsku 


Warszawy stare 74.75 — 74.50, 5 proc. 
Warszawy z r. 1933 — 70.50 — 70.38, od 
cżniki po 1.000 zł. — 70.75, 5 proc. War- 


> A JEŻ z À A Ę szawy z r. 1936 — 72.50, 5 proc. Łodzi 
Związek Izb, wobec konieczności au- [czenie w formie wylaczenia z ryczał- P 


” 


z r. 1933 — 64.25 — 64.13. 
POZAGIEŁDOWE 


dectwa przemysłowe kat. II handlo- | Dolarówka 42.63. 
wej, bądź kat. VI-ej przemysłowej. | Inwestycyjna I em. 85.37, 


Równocześnie Związek Izb wskazał | Inwestycyjna II em. nienotowana w 


: związku z losowaniem. 
na potrzebę przeprowadzenia pew- Konsolidacyjna 67,63 


nych zmian proceduralnych. 4 i pół proc. Poż. Wewn. 66,5. 


l - 
Obrady komitetów | Gielda zbožowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 


Państwowej Rady Komunikacyjneż SRA ANA ANICOŁ 


obrót wyniósł 1.110 t, w tem żyta 266 


; p A Sir ś - P A ton. 06 kig. - 
Ostatnio odbyły się w Minister- | żeniu przedsiębiorstwa P. K. P., na| 97 Notowano za 100 kig. parytet wa 


3 ska $ è gon Warszawa w handlu hurtewym, w 
xomitecie publicznych dróg koło- | ładunkach wagonowych: pszenica jedno- 
wych referaty o zniżkach na prze- | lita (29.25 — 29.75, czerwona szkkistą — 
wozy materjałów drogowych oraz | 2%75 —- 30.25, zbierana „28.75 — 29.25, 
i z fa BYR ROZNIE żyto l st. 21.25—21.75, jęczmień brow. 
referat obrazujący 30-le nt program | 20.75 — 21.25, I gat. 19.50 — 19.75, II gat. 
Irogowy, w końcu na komitecie ko 18.75 — 19, II gat, 18.25 — 18.75, owies 
ydynacji przewozów kolejowych, sa | I c, PRL Ti c n 20.50, 
moc} M6 > rch + iczyń gryka 77 19.00, peluszka 4? — 23, Wy- 
mochodowych, wodnych i lotniczych ka 21.50 +--22.50; ząb koński 2550 -> 
26.50, mąka pszenna wyciągowa 45 — 
mochodu w Polsce t zagranicą : 47.50, I gat. 42 — 44.50, gat. TI-A 39.50— 

Í 

f 

| 


referaty o współpracy kolei i sa 


ROSE * przewozu zarobkowego | 40.50, Il gat. 33-35, gat. II-A 28.50-31.50, 

ordynacji. przewozu zarobkowego III gat. 25.50—28.50, pastewna 18.50 — 
19.50, żytnia I gat. 33 — 33.50, gat. 
I-szy do 65 proc. 30.50 — 31, II gat. — 
23.50 — 24.50, razowa 25 — 25.50, mąka 
ziemniaczana „spuerior” 30 — 31, otręby 
pszenne grube 16.75-17.25, średnie 15.25- 
15.75, miałkie 15.25-15.75, otręby żyłnie 
13,25—13.75, jęczmienne 13.75 — 14.25, 
groch polny 24 — 26, Victoria 28.50 — 
29.50, łubin niebieski 14.75 — 15.25, żół- 
ty 15.50 — 16, seradela 34 — 3%, rze- 
pak zimowy 55 — 55.50, letni 53 — 54, 
rzepik zimowy i letni 51 — 52, siemie 
47.50 — 48.50, mak: niebieski 102 — 105, 
koniczyna czerwona surowa bez grubej 
kanianki 95 — 110, bez kanianki o czy- 
stości 97 proc. 125 — 135, biała surowa - 
190 — 210, bez kanianki o czystości 97 
y proc, 220 — 240, koniczyna szwedzka— 
i dostosowanych do bieżących po- | 249 — 250, makuchy lniane 21 — 21.50, 
trzeb życia gospodarczego obu ze- rzepakowe 17.75 — 18.25, słonecznikowe 


pojazdami mechanicznemi osobowe- 
mi i towurowemi z P. K. P. 

Na posiedzeniach komitetów roz- 
patrzono również szereg wniosków, 
zgłoszonych przez poszczególnych 
członków komitetów. W zebraniach 
brali udział również reprezentanci 
grupy rolniczej. 


. š . i z Ą > 4 = Zo 5 Z H y TES 3 
polskich i czechosłowackich w spra- | szytów omawianej taryfy portowej | 19:75 — 20.25, śrut sojowy 23.75 — 24.25, 


Ar SRR i W ziemniaki jadalne 4 — 4.25, fabryczne — 
przyczy ni się niewątpliwie w znacz- 3.25 — 3.50, słoma żytnia prasowana — 
nej mierze do wzmożenia zamorskie- | 7.25 — 1.75, siano prasowane I gat. i1— 
go tranzytu przez porty w Gdyni i| 11.50. II gat. 8.50 — 9.50, nasiona bura- 
rwa CY: S ź ków pastewnych: 75 — 85, nasiona mari 
Gdańsku, : +13 

chwi pastewnej 130 — 140 


Sytuacja przemysłu węglowego 


Osłabienie k enjunktiury w ywozowej 


Zbyt węgla w kraju w lutym r.b. niu wysyłki do krajów  egzotycz- 
zmniejszył się w sortvmentach opa-; nych, a więc do Afryki Zachodniej 
łowych, co stoi w związku z dość cie, i Ameryki Południowej. 
pla pogoda. Dostawy dla przemysłu, Do pewnego stopnia łączy się to 
pod wpływem częściowego urucho-| zjawisko ze znaeznemi trudnościa- 
mienia przemysłu cementoweso, by-| mi asekuracyjnemi, które wpływa- 
ły nieco większe. Dostawy zaś dla| ją na specjalnie niekorzystny po- 
P.K.P. wyniosły 120 proc. normal] ziom frachtów morskich, przy staw 
nego zapotrzebowania, kach przewozu węgla polskiego. 

Rok 1938 rozpoczał się pod zna-| Trudności te, o ile się ich nie da u- 
kiem coraz bardziej wyraźnego osła- ! sunąć — mogą, poczawszy ad kwie- 
bienia konjunktury wywozu węgla.| tnia r. b, a więc od chwili, kiody 
Odczuto to już w styczniu, a jesz-| stawki asekuracyjne jeszcze bar- 


niezastąpionym _Jeżo- Przemysłowo-Handlowej. drugie po- 
siedzenie Komisji dla spraw inter- 
jest czemś na | wencjonizmu gospodarczego. Tema- 
skiego niesłychanie | tem obrad ma być przedewszyst- 


; €rysty ; > > Š 
złożo” |łemn yi CZnem. Jeszcze dwa |kiem opracowanie ankiety, która 
ich — Pry y4 Jeżow prostym robot- | zostanie rozesłana do organizacyj 


ngradzie i nikt o nim | g 
W. policji poli- formą dotychczasowych metod in- 
na siebie uwagę | terwencjonizmu. 


ospodarczych, zainteresowanych re 


Drugie pes edzenie > zaś wyłączono z poszczegól- 


koło 10 proc. mniej od opłat konku- 
sencyjnych. Pozatem niektóre obniż 
ki, uzupełnienia względnie zmiany 
spowodowane zostały bądź zmiana- 
mi opłat taryf wewnętrznych kolei 
polskich lub czechosłowackich, bądź 
zmienionemi. warunkami brzewoza 
na drogach konkurencyjnych. 


cze wyraźniej w lutym, i to nietyl-| dziej pójdą w górę, w dalszym cią- 
ko w odniesieniu do dostaw bieżę-| gu hamować eksport. Należy jesz- 
cych, ale także odnośnie wywozu.| cze zaznaczyć, że bardzo znaczny 
przewidywanego na marzec. Głów-| jest spadek eksportu do Belgji i Ho 
| nie osłabienie nastąpiło na rynkach landji. Przy eksporcie lądowym nie 
| skandynawskich, w pierwszym rzę-| zauważono natomiast poważniej- 
dzie w Szwecji, Względnie regular-| szych zmian, 

nie odbywały się dostawy na inte TEZĄ 


| wielkie rynki, jak np. do Francji i 


Nowe wydanie zaktuluizowanych j Włoch, uległy natomiast zmniejsze- | Żapisujcie SIĘ do LOPP 


Mocna wolą obrony polskości 


Rozmowa z uczestnikiem Kongresu Polaków w Niemczech 


Piętnaście lat ciężkiej walki o 
prawa polskości, piętnaście lat 
żmudnej, nie ustającej ani na chwi- 
lę pracy o utrzymanie swej odręb- 
ności narodowej — oto o czem mó- 
wi skromna odznaka, którą w nie- 
dzielę, 6-go marca r. b, udekoro- 
wano wszystkich najwięcej zasłu- 
żonych, najwięcej oddanych bojów- 
ników, sprawy polskiej w Niem- 
czech. 

Siedem tysięcy uczestników liczył 
"odbyty w Berlinie Kongres Polski, 
zwołany przez Związek Polaków w 
Niemczech — naczelną organizację 
ludu polskiego, żyjącego na tej sa- 
mej ziemi, na której żyli jego | 
przodkowie od lat najdawniejszych, | 
ale objętej granicami Rzeszy. Im- 
ponująca liczba. Pamiętajmy, że 
to byli przecież tylko przedstawi- 
ciele organizacyj, reprezentanci 
dzielnic, skladających się cznie | 
na olbrzymią masę żyjącego w o- 
brębie granic Rzeszy przeszło mil- 
jonowego odłamu naszego Narodu. 
I nie wszyscy mogli przybyć. | 


— A zjazd był tak liczny, że 
wszystkich przybyłych nie zdoła | 
ła pomieścić wielka, rozległa sa- | 
la — w Theater des Volkes na | 
Karlstrasse —— mówi jeden z uczest- ` 
ników Kongresu, który wczoraj | 
powrócił do Warszawy z Berlina. 
Całe tłumy kręciły się po kulua- 
rach, pełno było nawet w szatni, 
nie mało ludzi stało wprost na 
ulicy, a zgóra 2.000 ludzi odeszło, 
nie mogąc pomieścić się w teatrze. 


— Jaki był nastrój? 


— Niezwykle podniosły. Trzeba 
tó było widzieć i słyszeć, aby wy- | 
robić sobie jakie takie pojęcie o 
niesłychanej twardości, stanowczo: | 
"ści i pełnej wiary w  wytrwanie, 
jaką ujawnili wszyscy bez wyjątku 
uczestnicy tej wspaniałej uroczy | 
stości. Taka zwartość, taka jedno- | 
myślność, taka zgodność, mogą się | 
wyrobić tyłko w narodzie, który od | 
lat niepamiętnych narażony był na 
ucisk, który od wieku żyje w nie- 
prawdopodóbnie trudnych warun- 


kach. 

— Widzieliśmy — ciągnie dalej 
mój rozmówca -— na sali Thea- 
ter des Volkes nie jeden nasz 


piękny polski ubiór ludowy. Tu ja- 
kaś Ślązaczka z pod Opola, tam 


grupka gospodarzy z Warmji czy 
ziemi malborskiej. Gdyby tacy na- 
wet nie zabierali głosu, to już sam 
ich strój przecież świadczył dość 
wymownie o ich uczuciach, o ich 
świadomości narodowej. A nastro- 
je? Żadnej nienawiści, cienia ja- 
kiejkolwiek niechęci czy nielojalno- 
ści wobec państwa, pod którego 
rządami żyją. Nic, tylko mocna wo- 
la obrony swojej polskości, do któ- 
rej się poczuwają, którą mają we 
krwi po dziadach i pradziadach. 

— Dzienniki niemieckie zapo- 
wiadały zwołanie tego Kongresu 
z pewnym akcentem samochwalby 
— wtrącam. 

— Że niby to ma być dowód jak 
swobodnie żyje się Polakom w 
Niemczech? 

— Właśnie. 

Mój rozmówca uśmiecha się. 

— Proszę pana—mówi—niewąt- 


pliwie trzeba przyznać, że ostat- 
niemi czasy trochę ulżyło. Ucisk 


zwolniał nieco. Dano przecież na- 
reszcie pozwolenie na otwarcie pol- 
skiego gimnazjum w Kwidzyniu, o 
które przez tyle lat zabiegano bez- 
skutecznie. Ale... to wszystko poli- 
tyka. I pozwolenie na zwołanie te- 
go polskiego kongresu — to też 
jedno z bardzo mądrych posunięć 
dzisiejszej polityki niemieckiej. 
Teraz już nie będziecie się uskar- 
żali, że was uciskamy, jeśli zga- 
dzamy się na odbywanie takich 
wielkich waszych zebrań narodo- 
wych. Moga tak powiedzieć, praw- 
da? Ale, proszę pana, gdybyśmy 
tak porównali sytuację Polaka w 
Niemczech z sytuacją Niemca w 


| 


Polsce, to przecież nie możnaby nie | 
zauważyć rażącej różnicy. Polacy w 


Niemczech dopiero dziś uzyskali 


pozwołenie na odbycie swego kon- | 


gresu. Ą ileż takich kongresów od- 
była w Polsce mniejszość niemiec- 


ka, zamieszkała tylko na naszych i 


ziemiach, ale się przecież z nich nie 
wywodząca, nie autochtoniczna, 
tylko osiadła w drodze koloniza- 
cji, wiemy aż nadto dobrze, że prze 
prowadzonej w wielu wypadkach 
wywłaszczeniem, przemocą. Ci Po- 
lacy, którzy zebrali się tak tłumnie 
w niedzielę, na wielkim swym 
kongresie w Berlinie — to nie ży- 
wioł obcy, to ludność rdzenna, nie 
napływowa. I fakt jednorazowego 
pozwolenia na urządzenie tego kon- 
gresu w żadnym wypadku nie mo- 
że nam przesłonić oczu na inny | 
fakt, że ta wielka masa autochto- 
nicznej ludności polskiej w Niem- 
czech wciąż jeszcze nie ma ani czę- 
ści tych swobód, z jakich korzy- 
stają w pełni Niemcy, osiadli w 
Polsce. 

— Jeszcze jedno pytanie. Jak w 
stosunku do tak licznego zjazdu 


polskiego zachowała się ulica ber- | 


lińska? Jaki był stosunek przed- 
stawicieli władz niemieckich? 


— Stosunek władz był jak naj- | 


poprawniejszy. A ulica? Karlstras- 
se leży na uboczu, jest mało ruch- 
liwa, a Berlin to przecież bardzo 
wielkie miasto. Tyle się tu odbywa 
ciągle przeróżnych zjazdów, że je-| 
szcze jeden więcej nie mógł zwró- 
cić szczególniejszej uwagi szersze- 
go ogółu niemieckiego. 
J. M.T. 


380 miljomów zł. 
wyniosły wpiywy floty brytyjskiej w r. 1937 


Według oficjalnego szacunku an- 
| gielskiego „Board of Trade“ czysty 
wpływ brytyjskiej floty handlowe; 
wraz z opłaiami portowemi, zain- 
tasowanemi od obcych statków wy- 


nosi w r. 1937 — 130 milj. funtów 
ang. (= około 3.380 milj. zł.). 
W ten sposób zysk angielskie;o 


ilansu płatniczego z powyższego 
źródła kształtuje się w r. ub. 
poziomie r. 1929, przyczem wedłuz 
wspomnianego szacunku, zmniejsze 
nie się tonażu angielskiego o pra- 


na 


KAROL WITNKOWICHKI 


Młodość nie radość 


Postanowili nazajutrz rano pójść 
do tych wszystkich firm i wyjaśnić 
tę dziwną sprawę. 

— Dobranoc, Jacku — powiedzia-! 
ła Goga, gdy omówili ostatecznie tę | 
kwestję. — Jestem taka zmęczona, 
że muszę się położyć i to jaknajprę- 
dzej, 

Kiedy drzwi jej pokoju zamknęły 
się za nią, kiedy została zupełnie 
sama, poczuła, że głowa jej waży 
pudy. Leżąc już w łóżku i zgasiw- 
szy światło, zamknęła oczy i odtwo- 
rzyła w myśli swoje dzisiejsze spot- 
kanie z Tadeuszem. 

Poraz pierwszy miała pewność, | 
że chce się z nią ożenić, Tak, powie- 


dział jej to wyraźnie. Powiedział, 
że chce, żeby została jego żoną, że 


chce się rozwieść. Teraz już wszy- 
stko zależy tylko od niej. Od niej 
jednej, Wystarczy jej jedno słowo, 
a wszystko się stanie. To, o czem 
tak marzyła od tylu miesięcy. Ona | 
musi zdecydować, Ona Goga, mimo, | 
że ma dopiero dziewiętnaście lat 
musi w tej chwili zdecydować o lo- 
sie tylu osób: Tadeusza, swoim, je- 
go żony i jego trojga dzieci. Boże, 
jak dużo waży w tej chwili jej gło- 
wa. 


A. 


Powieść 


Ranek przyniósł nowe kłopoty i 
troski. Wyszli oboje z Jackiem i u- 
dali się przedewszystkiem na Szpi- 
talną do krawca, 

— Czy mogę mówić z dyrektorem 
firmy? — spytał Jacek. 

Wprowadzomo go do małego gabi- 
netiku. Jakiś miewysoki, szczupły 
jegomtość o czamnych wypomadowa- 
nych wąsikach obejrzał młodą parę 
i spytał grzecznie: 

— (zem mogę szanownemu pań- 
stwu służyć? 

Jacek wyjął z kieszeni list, jaki 
otrzymał z tej firmy i spytał, kto 
zamówił owe ubrania, za które on 
ma uregulować rachunek. 

Ja nazywam się Tomicki. Ja- 
cek Tomicki. Ale nigdy nie zama- 
wiałem w firmie szanownego pana 
żadnych garniturów. To musi być 
jakieś nieporozumienie. 

Właściciel wypomadowanych wą- 
sików był bardzo zdziwiony. 

Państwo pozwolą, że spytam je- 
szcze naszego krawca — powiedział 
— On przypomni sobie z pewnością 
bo brał miarę tego pana. 

Za chwilę wrócił w towarzystwie 
drugiego pana, 

— Czy przypomina pan sobie, jak 
wyglądał ten pan, który jakiś mie- 


wie 2.709 tys. BRT (w porówn. z 

1029), zostało wyrównane wzro- 
stem S:awek frachtowych. 

Wypada nadmienżć, że  angiel- 
skie sfery żeglugowe uważają po- 
wyższy szacunek za zbyt optymi- 
styczny, wskazując, że wzrost sta: 
wek frachtowych nie mógł wyrów- 


naé spadku wpływów, wynikają- 
cych ze zmniejszenia się tonażu 
trampowego, a właśnie ten tylka 
tonaż korzystał w całej rozciągło- 


ści ze wzrostu frachtów. 


! 
j 
i 
I 


Higijena — io zdrowie | 


Wielu bigjenistów twierdzi, że jedynie mechaniemnie wykonane opakowanić 
ję całkowitej higjeny. 


‚MASZYNOWO — BEZ DOTYKU 


wykonane. proszki „Migreno-Nervosia" Z KOGUTKIEM W TOREBKACH 
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. 

Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tylko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, gdyż dzięki temu = 
niecie narażema zdrowia na przykre niespodzianki, 


proszków daje gwarancję 


Do wydz. III Sądu Okręgowego w 
Warszawie wpłynął za pośredni- 
ctwem adw. Lenta akt oskarżenia, w 
którym jeden ź dziennikarzy warsza 
wskich Marek Pomer oskarża współ- 
właściciela „Cyrulika Warszawskie- 
go“ p. M. Bajera o oszczerstwo i 
zniesławienie. Oskarżony dopuścić 
|się miał tego przez zamieszczenie w 
|kiłku pismach w dziale ogłoszeń no- 
tatek zarzucających oskarżycielowi 


Ojcobójca skazany na 12 lat SE 
powiesił się w więzienia 


Rzadki wypadek samobójstwa w 
więzieniu zdarzył się wczoraj w wię- 
zieniu mokotowskiem. Na: skręco* 
inem prześcieradle przymocowanem 
do kraty okiennej powiesił się 18- 
letni Marjan Rogowiecki. 

Na wszczęty przez straż więzien- 
ą alarm, nadbiegł lekarz więzien- 
ny dr. Chrzanowski. Zastosował on 


koi się spóźnione. 


Dyrekcja Cyrulika Warszawskiego 


oskarżona o zniesławienie 


zabiegi ratownicze, które jednak o- | bywać w więzieniu, wybra 


315 


szantaż. 

Jednocześnie do Sądu G k. 
wpłynął akt oskarżenia przeciw da 
Jarossemu, który miał w TOTE 
kawiarnianej dopuścić Się 7 
wienia p. Pomera. 

Ze skargą przeciw P: 
wystąpił również o 
gi dziennikarz wa 
Zajdenman. 


Basy” M 
Młodociany samobójca W ja r Cub 
roku ub. w czasie 
nej zastrzelił z dubeltówki ima ola c: 0 gd 
go, Leona, stając w obronie jak Pisane 
Sąd skazał ojcobójcę na 12 lać 
zienią, 
Młodzieniec trawiony wyra 
sumienia i rozpaczą, że P jal P 
[oywa okres czasu będzie mus! 


Rosyiski miljarder os 
złodziejem kieszonkowym Now: 
s x ą rm N 
W “Schronisku „Cyr È przy ul, brata, mieszkającego paa w fony! T 
| Dzikiej w Warszawie mieszkał od |żu, który mimo, że dość pa 
kilku. lat niejaki Popow, trudniący |się powodzi, nie interesuje * aj Pa (Now 
się żebraniną. Były miljarder' oczekuje 9r 
Nikt nie wiedział, że Popow po- |na rozprawę sądową, gdzie 


chodzi z bardzo bogatej i zacnej ro- | odpowiadał ża kradzież 


dziny: 
Pewnego razu skradł on palto woż 
nicy Marjanowi Łopackiemu. Schwy 
tanego na, gorącym uczynku Rosja- 
nina odprowadzono do komisarjatu. 
fu przypadkowo znajdował się ku- 
piec branży żelaznej Chaskiel Mar- 
gulies. Poznał on w Rosjaninie jed- 
nego z najbogatszych właścicieli hut 
żelaza na Uralu. Popow posiadał o- 
fromną hutę, w klórej pracowalo 
kilka tysięcy robotników. W. Pols 
nie ma żadnej rodziny. 


95) moóje nazwisko. Zwyczajny szanta- 
„żysta. Panowie pozwolą, że zajmie- 


siąc temu zamówił dwa garnitury 
i podał adres pana Tomickiego ? 

Krawiec zastanawiał się długą 
chwilę. Wyszedł, żeby zajrzeć do 
ksiąg. Wrócił po chwili znowu. 

— Owszem, pamiętam — powie- 
dział powoli — To był bandzo ele- 
gancki pam. Ubrany w zagraniczny 
garnitur. Bardzo przystojny. Wyśso- 
ki, wyższy od szanownego pana. I 
starszy. 

— Wysoki, barczysty, z sygnetem 
na palcu? — pytała Goga, 

— Tak, tak... Zwróciłem uwagę 
na jego sygnet. Bardzo piękny meż- 
czyzna. Mówił, że faktycznie przy- 
jechał z zagranicy, ale do naszej 
firmy ma bezwzględne zaufanie. 
Bardzo grzeczny pan. Każdemu z 
nas powiedział coś miłego. 

Goga i Jacek patrzeli się po sobie 
bezradnie, 

— Nie ulega wątpliwości; że to 
Kicki — szepnął Jacek do Gozi. 

— Ale co teraz zrobić? — spyta- 
ła Goga. 

— Najpierw sprawdzić jeszcze w 
innych firmach. A potem już toś 
poradzimy. 

— Widzi pan — zwrócił się do 
dyrektora firmy — stała się bardzo 
przykra rzecz, to jakiś oszust podał! — 


| nie przepadną. 
| stem w stanie za tego pana płacić. 


my się tą sprawą. Pieniadze panom 
Ale narazie nie je- 


Dyrektor podrapał się z zakłopo- 
taniem w głowę. 

— że też daliśmy się nabrać — 
mówił, — klient był taki szykowny, 
uregulował część rachunku, podał 
adres, więc nie mogłiśmy nawet 
przypuścić, że to oszust. Powie- 
dział, że jego stały adres w Warsza- 
wie jest właśnie na Brackiej. Że był 
teraz dłuższy czas zagranicą. 

Goga i Jacek opuścili firmę i u- 
dali się zkolei do dwu innych. Do 
szewca i magazynu z bielizną. Wszę 
dzie okazała się ta sama historja. 

— Musimy się dowiedzieć, czy 
niema w Warszawie naszego braci- 
szka — powiedział Jacek. 

Obchodzili wszystkie większe ho- 
tele. Nigdzie nie było go już od ty- 
godni. W hotelu Europejskim był 
podobno w marcu i podał, że wyjeż- 
dża do Krakowa. 

— To właśnie wtedy, kiedy nabrał 
tyle rzeczy. 

Rozstali się mocno przygnębieni. 
Goga poszła na wykład do akade- 
mji, Jacek do kolegi uczyć się do 
egzaminów. 

— Dziś jeszcze dowiem się, gdzie 
tem ptaszek się znajduje — pocie- 
szał Gogę Jacek, — Będę telefono- 
wał do wszystkich większych hoteli 
w Krakowie iw innych miastach. 

— A jeżeli czmychnął zagranicę? 

powiedziała Goga, 


Pòsiada tylko | 


kilkuzłot$pe 
go palta. 


ce 
| Jacek rozłożył bezradnie zac dy) 

| Goga, wracając po PO tda, Na 
wykładach na obiad do 3° „WA 


WIM. 
myślała o tych wszystkich | zk 


kach, które wciąż ab80 mó 
Jacka, nie pozwalając im za) 
się swojemi sprawami. 
— Stanowczo nasz 

wia nam za wiele kłopot! <= 
ła, idąc do domu — 
wszystko jego sprawki. 
się nie uda tej sprawy 5%, 
łatwić, powiemy mu o W5 
Jest przecież adwokatem: 
na sprawach szantażu i 
stwach lepiej od nas. 


Nazle pomyślała, że p sE ak 
parę godzin tak była zajęt? ła tr 39. (Hotel 
mi Kickiego, że zapomnić ostał] y, DORA ` 
o Tadeuszu. Ponieważ ONSI 


myśl o. nim krwawiła W niej 
najboleśniejsza rana, wię 
lowe odprężenie było dla nie 
dziwą ulgą. 

Teraz nagle przypomnia 
że będzie dzwonił o CZW 
łudniu. 

Zobaczyć się z n 
mu, że się zdecydowała 
się na wszystko, że żyć 
nie może? Czy też ma 89 
by jej dał jeszcze trot 
namysłu? Powie mu, 
chę odpocząć po IE 
przejściach. Czy pomyśli w poci 
go nie kocha? Nie, on P 
dobrze. 

Poczuła na swojej 
pel deszczu i przyspi 


s. 


9 paga 
im? że 08 
beż 


WTOREK 
Jana Bożego 
sł. 6,08. Z. 5,2. 


POGODA NA DZIŚ 
„ dalszym ciągu pogoda o zachmu 

żmiennem z przelotnemi opadami 
atura nieco 
zachodnie 


Ws. 


W teatrach 
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EG ad eg polski: „Mała Dorrit", pocz. o 
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o atmenm: „Cieszmy cię życiem” 
; £odz. 8-ej wiecz. 
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arszawski; „Przy drzwiach 
o Qui N Pro - Qua (Cukiernia 
d väska, Noa 12): „Skąd — 


ezki ~ Club: Szopka polityczna J. 
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(Chmielna 35): „Motyl hiszpań- 


no! (Marszałk. 125): „Znachoe”. 
(Nowy Świat 50): „Ubóstwiana” 


ale W ; IN. świat 19): „Huragan”, 
gd iiny i "ZeGziwne kłamstwo Niny 
uje się (Nowy Świat 63): „Romans 
uje 


ja: „Zaczęło się w pociągu”. 
Od; „Czar Cyganerii". 

ją; D „Lekarz pięknych kobiet”, 
Darai. mi twe serce”. 
4 FANI św, Andrzeja: 


tic; „Robert i Bertrand". 
dy ZARA: zaDwolę z tłumu". 
a p <aginiony horyzont”. 
y zombola; „90 Minut Postoju” i 
Yśnał”, 

„Ka, y uZawiniłam", ; 
Tia Wa przedmieścia". 
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i „Perły korony", 
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wią, ohater naszych czasów”. 
maced: „Dzi, uKorsarze”, 
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i z Bengali". 

„Robert, į Bertrand", 
Ñi obiety nad przepaścią”. 
" leznośną dziewczyna”. 
mecza (Plac Weteranów 3): 
=zczęśliwia świat" i „Sztan- | 


„Daniel 
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Ww SALINA SEMBRAT 


w ASERWATORJUM 
tei rodę, 9 - m. wystą- 
ecjet! ar w sali Konserwatorjum 
Ji Pemh, «oda pianistka polska. Ha- 
Jeże Di w h która zeszłorocznemi wy- | 
gamy” R Od; marmonji i w Konserwa-| 
wszystk ty, A ogromny sukces arty- 
Zna Ostala a ta pianistka koncerto- 
me Ve Fra 7 Ośromnem  powodze- | 
j na i 4 Ti, Niemczech, Czechosło- 
ai Moi NA programie: Bach 
i p, zart, Schubert, i f 
pree Prokolien ires 7 WSZ) 
ęta 5 go aie nOrbis"”, Al. Jerozo- 

yata ae Polonia), 
À KALINÓWNA 

w niej fo a ONSERWATORJUM 
to c Kanów. tatorka i piosenkarka, 
ęt jej Yie ; Pu po wielkich sukcesach 
a m (batek i yw wystąpi w nadcho- 


m. w sali Konserwa- 
ze swym wykona ta 
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Ycznych różnych marodo- 
Programie 


również szereg cie- 
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powyżej zera. Wiatry 


„Bunt Absaloma", 


Z obrąd Międzynarodowej 
HL 


Najbardziej skomplikowanym probie- 
mem na stole obrad, odbywającej się 
obecnie w Kairze Międzynarodowej Kon 
ferencji Telekomunikacyjnej, jest znale- 
zierie rozstrzygnięcia kompromisowego 
w zakresie podziału fat krótkich. Z fa- 
ktu tego wypływa, że zagadnienie fal 
krótkich zaciążyło nad całością prac 
Konferencji, Okazuje się, że w okresie 
ostatnich kilku lat, dzielących Konfe- 
rencję w Kairze od zjazdu w Madrycie, 
Sprawa podziału fal krótkich — wtedy 
jeszcze zagadnienie dość teoretyczne — 
stała się obecnie sprawą palącą i wcale 
nie taką prostą, jak się wydawało. 

W ostatnich latach, mianowicie od sty 
oznia 1936 roku do kwietnia 1937 roku, 
liczba stacyj krótkołalowych ze 121 u- 
rosła do 217. Z tych tylko 117 stacyj 
pracuje na pasach fal, przyznanych 
przez Konwencję Madrycką, natomiast 
100 pozostałych posługuje się falami 
przyznanemi stacjom obsługi radjotele- 
graficznej. Stąd w sprawozdaniach sta- 
cyj kontroli międzynarodowej uwidocz- 
nione w wykresach zakłócenia wzajem- 
ne, a w pewnych godzinach — paprostu 
głuszenie odbioru. Sprawę komplikuje 
jeszcze zjawienie się w ostatnich oza- 

jsach, w grupie radjofonji krótkofalowej, 
|nowych przybyszów: Szwaźcarji i Ru- 
(munfi, które 


| 


Zagadnienie fal krótkich odsłania inne 
jeszcze trudności w projektowaniu pla-| 
nu noweśo przydziału zakresów fal w 
odniesieniu nietylko do strefy europej- 
skiej; z charakteru działania fal krót- 
kich wypływa bowiem konieczność szer 
szego ujmowania tej sprawy, obchodzą- 
cej dzisiaj już cały świat. Trzeba sobie 
zdawać sprawę, że radjofonja krótkofa- 
lowa jest obsługą długodystansową, stąd 
więc odległość nie może być pomocna 
przy obdziełaniu krajów radjowych dłu- 
gościami wspólnemi. 

Zdając sobie sprawę z tych trudności, 
członkowie Unji Międzynarodowej przy 
stąpili do opracowania materjału na 
Konferencję już na kilka miesięcy przed 
jej otwarciem. Kraje radjowe, wchodzą- 
ce w skład Unji, dostarczyły do tych 
prac dość materjału, w którym każdy z 
członków Unji przedstawił własne dezy 
deraty i wnioski, W tym samym czasie 
dokonano szeregu transmisyj próbnych 
między Ameryką i Europą, według za- 
projektowanego prowizorjum przyszłej 
nowej konwencji. 


z A 


Wśród delegatów na Konferencję w 
Kairze przeważa pogląd optymistyczny 


Tylko w bieżącym tygodniu 


odpowiedzi na konkurs zimowy Radja 


Tydzień bieżący, do 12 b. m. włącz- 
nie, jest terminem ostatecznym składa- | 
nią kuponów w odpowiedzi na Wielki 
Konkurs Zimowy Polskiego Radja. O ile 
nam wiadomo, zśłoszono dotychczas oko | 
ło 100.000 odpowiedzi. Liczba kuponów | 
rośnie; ostatnie dni przynoszą ilości cóż | 
raz większe. 

W związku z tem warto przypomnieć, 
że w konkursie przeznaczono bogate na 
środy — przedewszystkiem 6-cylindro- 
wą limuzynę „Chevrolet“, bezpłatne po- 
dróże zagraniczne do Paryża, Wiednia i 
Grecji, rowery, kajaki, palta, kapelusze 
i cenne książki, 

Aby ubiegać się o jedną z tych na- 


| śród, wystarczy wypełnić kupon kon- | dziński i Łuszczews 


kursowy w N-rze 10 tygodnika radjowe- | 
go „Antena” i przesłać kupon pocztą, 


| ne, aby odbiór zakłóoić; 


Problem fal krótkich to raczej kwestja prestiżu 


Unii Radjcfonicznej w Kairze 


| na sprawę. Sądzą tam jednak, że jeśli 


| uda się znaleźć rozwiązanie kompromi- 
sowe, to i w zakresie wewnętrznym ka- 
żdy z kontrahentów będzie musiał prze- 
prowadzić pewne zmiany, dostosowane 
do wymagań nowego planu. 

l 


f 
| 
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Przypuszczać należy, że przyszłe po- 
rozumienie będzie szukało jednej z na- 
stępujących czterech dróg rozwiązania: 


1) przez zastosowanie wspólnej długo- 
ści fali dla szeregu rozgłośni. Pod tym 
względem jednak możliwości są ograni- 
czone, gdyż jak wiadomo, fale krótkie 
mają wielki zasieg, stąd więc zakłóce- 
nie odbioru zjawić się może nietylko w 
krajach sąsiadujących, ale równie do- 
brze w krajach oddalonych kontynen- 
tów; 

2) można chwycić się, jako środka, 
przydziału godzin nadawania dla rozgło 
śni pracujących na tej samej fali. Za ta- 
kiem rozwiązaniem przemawiają więk- 
sze względy praktyczne, aczkolwiek ) 
tu zjawiają się wątpliwości: przedewszy 
stkiem wątpliwem jest, aby kraje o du- 
żym zakresie pracy programowej były 
zadowolone z tego poważnego ogranicze 
nia. Trzeba pamiętać, że wielkie pań- 
siwa radjowe dążą raczej do wypełnie- 
nia programem całej doby; 

3) jako rozwiązanie trzecie, przewidu- 
je się zastosowanie anten kierunko- 
wych. Jest to znowu projekt o wątpk- 
wej wartości praktycznej, przekonano 
się iem, że wo wielu transmi- 
sjach niepodobna usunąć promienio- 
wania i w innych kierunkach poza kie- 
runkiem głównym, To promieniowanie 
boczne będzie zawsze dostatecznie sil- 


| 


4) ewentualnem rozwiązaniem trudno- 
ści byłoby obniżenie mocy nadawczej 
rozgłośni, dzięki czemu cały szereg sta- 
cyi miejscowych o bardzo niskiej ener- 
gji zostałby automatycznie skreślony, 

ten sposób zniknęłyby w pasie krót- 
kofalowym, zjawiające się od czasu do 
czasu na różnych zakresach, przeszkody 
w odbiorze. 

Propozycje tu przytoczońe traktować 
trzeba jedynie, jako częściowo rozwią- 
zujące trudności, Z pewnością również 
zastosowanie ich w praktyce spotkało- 
by się z dużym sprzeciwem, przedewszy 
stkiem ze strony tych krajów, które w 
obsłudze radjowej widzą nieograniczo- 
ne możliwości dla podtrzymania lub roz 
szerzenia sfery swych wpływów i inte- 
resów. Z możkwości tych kraje radjo- 
foniczne z pewnością nie zechcą zrezy- 
gnować dobrowolnie. Jasnem jest dziś, 
że problem fal krótkich nie ogranicza 
się jedynie do zagadnień technicznych, 
a staje się,więcej sprawą prestiżową, 
wkracza coraz skuteczniej w domenę 
wpływów politycznych, 
propagandy religijnej. 


Cit. 
( 
| 


w zaklejonej kopercie, pod adresem: 
„Polskie Radjo", Wielki Konkurs Zimo 
wy, Mazowiecka 5, Warszawa L | 


SUKCES „BUNTU ABSALONA" 
W TEATRZE NARODOWYM 


„Bunt Absalona", wspaniały dramat 


PREMJERA W ROSYJSKIEM STUDJO 


DRUGIE OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD 
WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA 
KOPALŃ WĘGŁA I ZAKŁADÓW HUT- 
NICZYCH, SPÓŁKA AKCYJNA 
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w 
dniu 21 marca 1938 r. o godz. 11-ej ra- 
no odbędzie się w lokalu Zarządu Towa- 
rzystwa, przy ul. Czackiego 6. Nadzwy- 
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonarju- 
szów z porządkiem dziennym następują- 
cym: 
1. 


2. Wniosek władz_Spółki w przedmio- 
cie reasumcji bilansów, oraz Rachun- 
ków Zysków i Strat za lata operacyj- 
ne: 1931, 1932, 1933, 1934, 1935 i 1936 
przez skasowanie rachunku przejścio- 
wego różnic kursowych i zmianę pozy- 
cji odpisów na amortyzację. 

3. Sprawa pokrycia strat. 

4. Udzielenie pokwitowania władzom 
Spółki za odnośne lata. 

Właściciele akcyj 


Wybór Przewodniczącego; 
imiennych mają 


madzeniu, jeżeli są zapisani 
akcyjnej na 7 dni przed odbyciem Wal- 
nego Zgromadzenia, właściciele zaś ak- 
cyj na okazicieła — jeżeli na 7 dni przed 
terminem Zśromadzenia złożyk swoje ak 
cje w biurze Spółki. Zamiast akcyj mo- 
śą być złożone zaświadczenia, wydane 
na dowód złożenia akcyj u notarjusza, 
albo w instytucji kredytowej lub takiej | 
zagranicznej, na którą zezwoli Minister | 
Skarbu. W zaświadczeniu należy wymie. 
nić numery akcyj i stwierdzić, że akcje 
nie będą wydane przed ukończeniem 
Walnego Zgromadzenia. 203 
z 
LZ 

Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń 
Wzajemnych Właścicieli Pojazdów Me- 
chanicznych w Warszawie zwołuje na 
czwartek, dnia 7 kwietnia 1938 r. o $. 
10-ej Doroczne Walne Zgromadzenie w 
lokahı Towarzystwa w Warszawie, przy | 
ul. Marszałkowskiej Nr. 74, z następu- | 
jącym porządkiem dziennym: 1) Zagaje- 
nie i wybór przewodniczącego. 2) Przed- | 
łożenie i rozpatrzenie sprawozdania, bi- 
lansu i rachunku zysków i strat za 1937 
rok. 3. Sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
nej. 4) Zatwierdzenie sprawozdania, bi- 
lansu, rachunku zysków i strat i podzia- 
łu nadwyżki oraz udzielenie pokwitowa- 
nia Radzie Nadzorczej i Zarządowi. 5) 
Udzielenie" upoważnienia Radzie Nad- | 
zorczej do poczynienia w uchwałach | 
Walnego Zgromadzenia zmian, których | 


|| 


i 


6) Ustalenie ilości Członków Rady Nad- 
zorczej i termmu kadencji. 7) Wybór 
Członzów Rady Nadzorczej. 8) Wybór 
Członków Komisji Rewizyjnej. 9) Wol- 
ne wnioski. 


prawo uczestniczenia w Wałnem Zśro-! 


do księgi | 


| motność młodości — gawęda 


Radio 
WTOREK, -8 marca 
| - 6.15. „Kiedy rańne wstają: zorze”. 66.20 
| Gimnastyka. 640 Muzyka z płyt. 7.00 
į Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja połu- 
dniowa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
115.45 Audycja dla dzieci, 16.05 Przegląd 
„aktualności finansowo gospodarczych. 
16.15 Koncert z Krakowa. 16.15 Pogadan 
ka aktualna. 17.00 Wyspa polska w Rzy 
mie — feljeton Witolda Hulewicza. 17.15 
Recital wiolonczelowy Maurice Mare- 
chal. 17.50 Z psychologii psa domowe- 
go — wyśł. prof. dr. Teodor Marchlew- 
ski. 18.00 Wiadomości sportowe. 18:10 
Skrzynka techniczna. 18.35Audycja dla 
wsi. 19.00 „Nieśmiertelne książki” — 
(wieczór XI) „Próby“ — Montatgne'a — 
w oprac, dr. Henryka Elzenberga. 19.30 
Kiłka nowych pieśni w wykonaniu Mau 
ryceśo Janowskiego. 19.50 Pośadanka ak 
tuałna. 20.00 „Coś dla każdego” — kon 
cert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 21,00 Koncert symfoniczny. 22.00 
Melodje taneczne — koncert. 22.50 O- 
statnie wiadomości. dziennika wieczor- 
nego, Przegląd prasy ś 


Wtorek, 8 marca 
17.00 Fejeton Witolda Hulewicza. 
17.15 Recital wiolonczelowy Mau- 
rice Marechal. 
19.00 „Nieśmiertelne 
wieczór XI 
20.00 Koncert rozrywkowy. 
21.00 Koncert „symfoniczny. 
22.00 Melodje taneczne. 


książki” — 


WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 mír. 
13.00 Dawna muzyka kameralna. 13.50 
arę informacyj. 13.55 Program na jutro. 
14.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
Pogadanka aktualną. 15.10 Wiadomości 
sportowe. 15.15 Orkiestra sałonowa A- 
dama Furmańskiego. 18.00- Muzyka lek- 
ka (płyty). 19.05 Recital. fortepianowy E- 
lzy Rozenblumówny. 19.55 Życie kuku- 
ralne stolicy. 22.00 Skecz. 22.20 Płyty. 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w języku polskim i 


| angielskim. 2, Koncert. 3, „Połski prze- 


mysł odzieżowy” — wygł. inż. Awin. 4. 
Polska muzyka taneczna - 
ŚRODA, 2 marca 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze, 6.20 

Gimnastyka. 6,40 Muzyka z płyt. 7.00 

Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 

8.00 Audycja dła szkół. 11.15! Audycja 

dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza 


‘eu, 12.03 Audycja połudnjowa. 15.30 Wia 


domości gospodarcze. 15.45 Pogadanka 
dla dzieci. 16.00 „Uczmy się mówić”. 
16.15 Koncert z Wilna. 17,00 -20-łecie 
czerwone; armji — wygł. Józef Jawor- 
ski 17:15 Koncert. 17.50 Paseretwo —- 


kulturalnych jj zażąda Państwowa Władza Nadzorcza. ! wyst. Halina Piekarska. 18.00 Wiad. 


sportowe. 18.10 Płyty. 18.30 Program na 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Rec 
prozy. 19.20 Koncert z Torunia. 19.35 Sa 
Starego 
Daktora. 20.00 Płyty. 20.45 Dziennik wie 


| czorny. 20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 


Dodatkowe do porządku dziennego 
sprawy winny być zgłoszone przez Człon 
ków T-wa zgodnie z $ 23 Statutu. 201 


w A A R RON, 
| 


DRAMATYCZNEM 
W dn. 11 b. m. występuje Rosyjskie 


Koncert chopinowski w wyk. Zbigniewa 
Drzewieckiego. 21.45 Kwadrans poezji. 
22.00 Koncert popularny. 22.50 Ostatnie 


'wiad. dziennika wieczornego, Przegląd 
I . r > a 
| prasy i Komunikat meteorologiczny. 


Środa, 9 marca. 
19.20 Pieśni żartobliwe. 
21.00 Koncert chopinowski. 


Miłaszewskiego, wystawiony świeżo w 
Teatrze Narodowym, wywarł potężne 
wrażenie na dotychczasowych przedsta- 
wieniach, Akcja dramatu wzrasta coraz 
silniej paprzez 10 odsłon, wzruszają- 
cych bezpośredniością uczucia. Wyko- 
nawcy ról głównych: Damięcki, Białosz- 
czyński, Lindorfówna, Breniszówna, Ma- | 
cherska, Brydziński, Stanisławski, Hnv-| 
ki — w świetnej re- 
żyserji Borowskiego — stwarzają monu- 
mentalne kreacje. 


nej sztuki Ostrowskiego „Burza”, „Bu- 
rza” zajmuje jedno z cołowych miejsc w 
żelaznym repertuarze sceny rosyjskiej 
iw r. ub. wystawiona była z niewykłem 
powodzeniem przez słynny teatr Stani- 
sławskiego. Nad przygotowaniem pre- 
mjery czuwa, jak zwykle, reż Sikiewicz, 
który obok Haliny Gułanickiej kreuje 
w „Burzy” jedną z ról głównych. 

Bilety sprzedaje „Orbis”, Al. Jerozo- 
limskie 39, 


s 


ze świata rmmunzuykca 


„The Fleet Street Choir=—Róża Etkin-Moszkowska 


Trzy pierwsze dni ubiegłego tygo- 
dnia — 28 lutego, oraz 1 i 2 marca — 
zapisały się z pewnością głęboko w pa- 
mięci licznych słuchaczy, zebranych w | 
sali Konserwatorjum. W poniedziałek i| 
środę słyszeliśmy zespół chórałny, mo-| 
żliwie najwyższego pokroju, we wtorek 
zaś dała recital własny p. Róża Etkin-; 
Moszkowska, jeden z najpiękniejszych, | 
nietylko w bieżącym sezonie. | 

Chór mieszany pracowników prasy 
(jak wiadomo, najpoważniejsze dzienni- | 
ki tondyńskie mieszczą się przy ulicy | 
Fleet street), pracowników wyłącznie | 
administracyjnych i technicznych, skła-| 
da się z 35 osób, uprawiających sztu- 
kę śpiewaczą z szczerego zamiłowania, | 
jak nasze „Harfy”, „Lutnie” i t. p. sto-| 
warzyszenia, Materjał głosowy, powiedz | 
my otwarcie, nie wyróżnia się niczem o- | 
sobliwem, jest raczej przeciętny. Ale; 
sztuka śpiewu chóra!nego, ale dyscypli- 
na zespołowa, ale walory czysto muzy- 
czne, ale kultura artystyczna: wszystko | 
to w stopniu tak doskonałym, na po-| 
ziomie tak wysokim, że trudno znaleźć 
wyrazy, łktóreby w pełni oddały odebra- 
ne wrażenia. 

arło się powszechnie zdanie, że An- 
ghcy są narodem niemuzykalnym. Po- 
śląd tej znajdował niejakie potwierdze- 
nie w fakcie, że od końca XVII w. przez | 
dwa wieki niemal twórczość muzyczna I 


| 


| 


ł 


| latach wieku 


jtego najczulszego i najsubtelniejszego z 


| 
| 


) 
w Anglji jak gdyby zamilkła zupełnie. O- 
czywiście nie brakło tam muzyków w | 
tym okresie czasu, ale mało bardzo o 
nich na kontynencie wiedziano. John 
Field, George Onslow, M. W. Balfe, W.! 
Sterndałe Benmet, Artur Sullivan, AL| 
Mackenzie: oto wszystkie bodaj nazwi- 
ska znanych w Europie kompozytorów 
angietskich XIX w. Dopiero w ostatnich 
ubiegłego i w 


wdziękiem i artystycznym umiarem wi 
wyrazie, wzbudzając najwyższy zachwyt 
i podziw dla swej wspaniałej sztuki. 

P. R. Efkin-Moszkowską pamiętamy, 
śdy, stawiając pierwsze swe kroki na 
| estradzie, już qawała jawne dowody swe 
| go wielkiego talentu. Ale dziś cieszyć 
|się możemy szczerze z niezwykłego roz- 
| winięcia się tego daru Bożego. Gra jej 
bieżącem | bowiem nietylko budzi uznanie dla wy- 
stułecu, Knja rozwojowa muzyki angiel- | bitnych kwalifikacyj technicznych, odpo 
skiej zmierza stromo ku górze. | wiadających wszelkim najwyższym wy- 

Jednakże wszelkie te pozory nie mo- | maganiom, lecz wywiera głębokie wra-| 
gą uzasadnić przypuszczenia, jakoby An | żenie swą artystyczną dojrzałością i] 
g'icy byli mniej niż inne narody wrażli- | niezwykłem bogactwem wyrazu. Czy 
wi na muzykę. Przeciwnie, koncerty; to będzie Partita Bacha lub Sonata Mo- 
Chóru z Fleet Street dowodzą, że kul-| zarta, czy Warjacje Brahmsa na temat 
tura muzyczna w Anglji stoi na bardzo, , Paganiniego lub poematy fortepianowe 
ale to bardzo wysokim poziomie, że An- | Ravela, czy Sonata Skriabiną lub — ko- 
glicy świetnie wiedzą, co znaczy śpiew | rona wszystkiego — 10 etiud Chopina, 
chórałny i na czem polega doskonałość | każdy z wykonanych przez pianistkę u- 
wykonania pieśni chórałnej. Niemniej | tworów znajduje swoją indywidualną fi- 
godne podkreślenia jest i to, że ws5ół- | zjonomję, każdy stanowi przemyślaną w 
cześni kompozytorzy angielscy piszą u-| całości i każdym szczególe treść mu-! 
twory chóralne z wyborną zmażomością | zyczną, z każdego wyłania się tchnie- | 
nie swoistej poezji, łączącej w sobie na- | 
tchnienie twórcy z artyzmem odtwór- | 
czyni. Recital tego rodzaju jest przeży- | 
ciem artystycznem wysokiej miary, poz-! 
walającem się spodziewać coraz więk- | 
| szych sukcesów artystki, czego jej go-! 
rąco życzyć można i należy. 


| 
M. Skołaba. 


i 


| 
| 
i 


instrumentów. A gfespół sam umie się 
wczuć równie dobrze w styl madryga- 
łów i motetów z przed lat 300, jak w 
pieśń nowoczesną, jak w humor, czy sme 
tek pieśni ludowej. I śpiewa te wszyst- 
kie ntwory z tą samą jubilerską precy- 
zja w intonacji i rytmice, z tym samym | 


Studjo Dramatyczne z premjerą świet- | 


gra Zbigniew Drzewiecki 
21.45 Kwadrans poezji. 


WARSZAWA II. (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 
13.00 Koncert rozrywkowy. 


14.00 
| Parę informacyj. 14.10 Płyty. 15.00 Po- 
| śfawędka gospodarska. 15.15 Wiadomości 
| sportowe, 15.20 Zespół salonowy Pawła 
| Rynasa. 18.00 Koncert kameralny. 18.50 
Muzyka lekka. 19.55 Życie kulturalne sto 


Fey. 22.00 „Walt Disney" — bajkopisarz 
ekranu" — wygł. Eug, Cękalski. 22.15 
Muzyka lekka i taneczna. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w języku polskim i 
amgielskim. 2. Co słychać w sporcie pol 


; Skim? 3. Muzyka lekka w wyk. zespołu 


Pawła Rynasa, oraz refrenisty E. Ja- 
sińskiego. W przerwie; „Ruch oszczęd- 
nościowy w Polsce” — pogadanka w ję- 
zyku angiełskim — w oprac. Józefa Stat 
kowskiego. 


e ZZ 

KONCERT H. SZATKOWSKIEGO 

w sali Karłówicza 10 marca 

Prostując omyłkę w maszej wszoraj- 
szej notatce, podajemy, że wieczór me- 
lorecytacyjny Henryka Szatkowskiego od 
będzie się w sałi im. Karłowicza gmach 
Fiiharmonji Warszawskiej) o godz. 8-ej 
wiecz., 10 marca, w czwartek, a mie 11 
b. m., jak podano. 


Ogłoszenia drebne 


ją wiórkowame, cykk. 
Froterowanie owania, wy 
opatrywanie okiem, sprzątanie biur i 
mieszkań, dyzyniekcja, od płuskiew, czy- 
szozenie tapet į sufitów pastą na sucha, 
oraz stała ich konserwacja, robota fa- 
chowa, Cegielski. Browarna Nr. 8, tel, 


6-28-92 52 
Radioaparaty— mmeg, sid; 


części, Patefony, płyty. Najtańsze źródło 

„RADJOPREN”, Warszawa Plac Żelaa- 

nej Bramy 2. Tel. 527-66 279-58, 
Hurt — Detal. 188 


Str. 6 


Docent prywatny Uniwersy- 
tetu w Braszowie w Rumunii 
dr. Liviu Campeanu wygłosił 
onegdaj w Bukareszcie odczyt 
o nowej swej metodzie, jaką 
stosuje w chirurgii a która wsła- 
wiła go jako rewolucjonistę w 
wiedzy lekarskiej. Szeroka o- 
pinia publiczna dotychczas ma- 
ło zdołała dowiedzieć się o 
tym lekarzu, którego pacjenci 
po operacji chirurgicznej sami 
wstają ze stołu operacyjnego. 
Na jego klinice nie widać przy- 
gnębienia wśród cierpiących, 
czekających na operację. 

Przeciwnie, w poczekalniach 
kliniki panuje wesoły nastrój. 

Pacjenci dr. Liviu Campeanu 
leżąc na stole operacyjnym, 
rozmawiają z asystentami, śmie- 
ją się a tymczasem docent grze- 
bie w ich wnętrznościach. Po 
skończeniu operacji, chirurg od- 
sunie zasłonę, która oddzielała 
go od oczu pacjenta i wezwie 
pacjenta aby wstał. Zdarza się, 
że do docenta przyjdzie pacjent 
z ślepą kiszką. Doktór rozma- 
wia z swym klientem, wypytu- 
je się, pyta o zatrudnienie, ro- 
dzinę i t. p. Po kilku minutach 
prosi, aby pacjent wstał. Pacjent 
zapytuje się: jeszcze, gdy miał 
by się zgłosić do ewentualnej 
operacji a na to dr. Campeanu 
odpowiada z uśmiechem, że 
wszystko jest już skończone i 
pokazuje mu apendix, który mu 
sprawiał tyle nieprzyjemności. 

Klinika d-ra Campeanu zaw- 
sze jest przepełniona, Przepro- 
wadza się najrozmaitsze ope- 
racje, począwszy od prostych, 
a skończywszy na nader skom- 
plikowanych, które dokonywa- 
ne są tak łatwo jak n.p. ope- 
racja ślepej kiszki lub wyjęcie 
żebra. Chorzy po operacji nig- 
dy nie mają tak ponurego wy- 
glądu, jak to zazwyczaj bywa. 

iemal we wszystkich wypad- 
kach natychmiast po operacji 
mogą wstać i odejść o własnych 
siłach. 

Dr. Campeanu sam powiada: 
Dawniej przypuszczano, że cho- 
rzy po operacji, chociażby tyl- 
ko ślepej kiszki, muszą długo 
leżeć, aby rana szybciej się za- 
goiła. Stopniowo okres leżenia 
skracano do minimum bez jakie- 
gokolwiek  niebezpieczeństwa 
dla chorego. Zainteresowała 
mnie ta kwestia i po długich do- 
Meen ZZ WI eana Zn w w M a a 


Przetarg 


Zarząd Miejski w Piotrkowie 
ogłasza przetarg nieograniczo- 
ny na dostawę kamienia polne- 
go na bruk w ilości około 1000 
m’. Kamień powinien być w 
dobrym gatunku, niekaszowany 
i niezmurszały, o wymiarach 
od 17 — 20 cm. 


Cenę za 1 m* kamienia nale- 
ży liczyć wraz z dostawą na 
miejsce budowy. Kamień na 
miejscu budowy będzie odbie- 
rany komisyjnie po każdorazo- 
wej dostawie nie mniejszej ilo- 
ści jak 50 m*, przy czym ka- 
mień zmurszały, kaszowany i 
nienadający się do bruku bę- 
dzie odrzucony i pozostawiony 
do dyspozycji dostawcy. 

Termin dostawy—2 miesiące 
od chwili przyjęcia oferty. 

Oferty należy składać w ko- 
pertach zalakowanych w termi- 
nie do dnia 15 marca b. r. 

Do oferty należy dołączyć 
dowód wpłacenia do kasy miej- 
skiej wadium w wysokości 5% 
od sumy oferowanej. 

Zarząd Miejski zastrzega so- 
bie wybór oferenta lub uzna- 
nie, że przetarg nie dał pożą- 
danych rezultatów. 


Zarząd Miejski w Piotrkowie. 


„DZIENNIK 


reformator chirurgii 


ciekaniach doszedłem do wnio- 
sku, że ruch nie tylko nie u- 
trudnia zarastania się rany, 
lecz przeciwnie, zarastanie przy- 
śpiesza. Znaczenie wielkie ma 
też duchowy stan chorego tak 
przed operacją, jak i po ope- 
racji. Tajemnica moich operacji 
polega na tym, że spostrzeże- 
nia swe zastosowałem na sto- 


le operacyjnym. Właściwie nie 
wymyśliłem nic nowego. Skró- 
ciłem tylko do minimum a w 
niektórych wypadkach zupełnie 
wykluczyłem czas, jaki opero- 
wany musiał po operacji spę- 
dzić w łóżku. Jestem zadowo- 
lony, że po mych operacjach 
wcale nie zachodzą wypadki 
śmierci. 


Horendalne praktyki 


domorosłych Nemrodów 


Zorganizowany niedawno Po- 
wiatowy Związek Łowiecki na 
terenie Piotrkowa i powiatu, 
przyczyni się niewątpliwie do 
wytrzebienia horendalnych pra- 
ktyk, stosowanych przez nie- 
których naszych domorosłych 
„myśliwych”, co to paradują w 
sezonie po mieście ze strzelbą 
na ramieniu, a w polu nie 
przestrzegają najbardziej pry- 
mitywnych zasad racjonalnego 
łowiectwa. Jeden z prelegentów 
na Walnym Zebranin Związku 
Łowieckiego, mówiąc o etyce 
łowieckiej, przytoczył między 
innymi fakt, że kuropatwę dzie- 
lono na 2 połowy, ponieważ 
wyłoniła się wątpliwość, który 
z tych osobliwych Nemrodów 
był sprawcą jej śmierci. Wska- 
zywano także na potrzebę 
wprowadzenia egzaminów ło- 
wieckich, aby położyć kres 
eksperymentom _„strzeleckim” 
różnych fuszerów, pretendują- 
cych do miana myśliwych. 

Związek Łowiecki, musi za- 
bronić wychodzenia w pole 
bez psa, odpowiednio wyszko- 
lonego. Niedostrzelona kuropa- 
twa staje się tak często łupem 
sroki lub wrony. 

Postulaty organizayji łowie- 
ckiej, zmierzające do podnie- 
sienia kultury zwierzostanu na 
naszym terenie, będą stopnio- 
wo realizowane —i Pow. Zwią- 


Rewiry łowieckie 
w Piotrkowskim 

Walne Zebranie Powiatowe- 
go Związku Łowieckiego przy- 
jęło do zatwierdzającej wiado- 
mości podział rewirów na tere 
nie powiatu Piotrkowskiego, 
poruczając nad nimi opiekę po- 
szczególnym Podłowczym. 

I rak p. Zygmunt Cieszkow- 
ski sprawował będzie opiekę 
nad terenami: Golesze, Uszczyn, 
Bogusławice i Podolin. 

Por. Tadeuszowi Komorow- 
skiemu (ul. Legionów 15) przy- 
dzielono okolicę Piotrkowa; 
p. Szadkowskiemu z Dziewuli- 
na nast. gminy: Grabicę i Buj- 
ny Szlacheckie. 

P. mec Chomioki czuwał bę- 
dzie nadal nad Bełchatowem, 
Klukami i Wożnikami. 

Inż. Lejczyk, Nadleśniczy w 
Lubieniu: Sulejów, Łęczno i Rę- 
czno. 

Resztę miejscowości przy- 
dzielono p. Władysławowi Tu- 
|roboyskiemu w Szczukocicach 
(gm. Gorzkowice). 

Osoby, które dotychczas je- 
szcze nie wpisały się do Pow. 
Związku Łowieckiego, mogą to 
uskutecznić codziennie u Pana 
Dyrektora Mierzanowskiego Ka- 
sa Kredytowa Właścicieli Nie- 
ruchomości w Piotrkowie, ul. 
Słowackiego 1 I piętro, gdzie 
również przyjmuje się składki 
członkowskie. 

Powiatowym Łowczym i pre- 
zesem Pow. Związku Łowiec- 
kiego jest p. Feliks Ksyk z Do- 
biecina. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


ZNAKOMITE CUKRY i CZEKOLADY TYLKO 0D Feliksa Tenszerta 


zek Łow., na którego czele stoją 
prawdziwi miłośnicy łowiectwa 
stoją z p. prezesem Feliksem 
Ksykiem niewątpliwie spełni 
pokładane nadzieje. 


Tajemnica Zamku Zenda 


W Hollywood powstał wiel- 
ki film. Najwybitniejsze siły z 
spośród producentów, reżyse- 
rów i aktorów, podały sobie 
ręce, aby wspólnymi siłami 
stworzyć dzieło niezaprzeczal- 
nej wartości, które przejdzie 
do historii filnu. „Więzień kró- 
lewski” (Tajemnica zamku Zen 
da) — taki bowiem jest tytuł 
tego obrazu — jest najczaro- 
wniejszą historią romantyczno- 
awanturniczą, jaka kiedykolwiek 
powstała zarówno” w literatu- 
rze (treść jest: na tle powie- 
ści AnthonyHope'a), jak 1 ki- 
nematografii. < 

Role główne w tym giganty- 
cznym eposie odwarzają: Ronald 
Colman (w podwójnej roli), je- 
den z najlepszych aktorów świa- 
ta, Madelene Carroll najpięk- 
niejsza kobieta ekranu, Douglas 
Fairbanks jr., Mary Astor, C, 
Aubrey Smith, oraz tysiące sta- 
tystów, biorących udział w sce- 
nach batalistycznych 

Wytwórnia „United Artists”, 
która kosztem dwóch milionów 
dolarów zrealizowała powyższy 
film, powołała w charakterze 
ekspertów przy produkcji tegoż 
wiele wybitnych osobistości ze 
świata dyplomatycznego. Wys- 
tarczy wymienić nazwiska tech- 


nicznych doradców; Księcia Sig- | 4 


varda Bernadotte i Płk. Ivara 
Enhorninga. Film fotografował 
najlepszy operator świata Chin- 
czyk Wong Howe, scenariusz 
napisał twórca „Bengali”, John 
Balders]on. 

„Więzień królewski” (Tajem- 
nica zamku Zenda) ukaże się 
w kinie „ROMA” 


Obniżenie podatku 
od psów 


Na ostatnim Walnym Zgro- 
madzeniu Powiatowego Związ- 
ku Łowieckiego poruszano m. 
in. sprawę obniżenia podatku 
od psów. Opłata 15 złotych 
jest za wysoka. Koło racjo- 
nalnego łowiectwa czyniło sta- 
rania, ale jak dotychczas, bez 
skutecznie. Rada Łowiecka mo- 
że tu skutecznie interweniować, 
bo tylko wtedy będzie można 
hodować psy, które są konie- 
czne przy polowaniach. 

Domagano się również obni- 
żenia opłaty za psa w autobu- 
sie. Pasażer płaci taką sumę 
za psa, jak i za siebie, jakkol- 
wiek pasażer jest uprzywilejo- 
wany, bo siedzi wygodnie, a 
pies poniewiera się na podło- 
dze. 


Składajcie na FON. 
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Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 
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„królowa Wiktoria” | 
Hr. Strzelecki w Australji 


W wielkiej galerji działaczów 
mężów stanu, podróżników i 
odkrywców, którzy w epoce 
wiktorjańskiej tak wspaniale 
zilustrowanej w filmie Królowa 
Wiktoria ugruntowali świetny 
rozwój Imperium Brytyjskiego 
i pomnożyli lego bogactwo — 


jedno z centralnych miejsc zaj- 
muje rodak nasz Paweł Edmund 
br. Strzelecki urodzony w Kie- 
krzu (Woj. Poznańskie) w roku 
1796 

Hr. Strzelecki, który hlubnie 
ukończył studia w Krakowie, 
Heidenibergu i Oxfordzie, zna- 
komity inżynier, podróżnik i 
odkrywca, autor dzieł nauko- 
wych w języku angielskim, dzieł 
stanowiących żelazny fundament 
dla badań odkrywczych uważa- 
ny jest przez cały świat za jed- 
nego z wybitnych uczonych 
XIX stulecia. Z Polski uszedł 
jako emigrant polityczny i osiadł 
w Anglji gdzie w krótkim cza- 
sie zdobył świetną pozycję na- 
ukową i towarzyską. Odbył da- 
lękie podróże do krajów egzo- 
tycznych, gdzie przeprowadził 
badania naukowe, których wy- 
niki opublikował w Londynie 
w latach 1846 — 49 W owym 
czasie został mianowany przez 
rząd angielski brytyjskim komi: 
sarzem ratunkowym w czasie 
wielkiej klęski głodowej w Irlan 


i. 

Na dworze angielskim hr. 
Strzelecki zostaje zaszczytnie 
wyróżniony przez królową Wik- 
torię, należy do jej najbliższe- 
go otoczenia, umie zaintereso- 
wać władczynię tragedią naro- 


du polskiego i pod jej protek- 
toratem organizuje wielką wy- 
prawę naukową do mało jeszcze 
wówczas znanej Australji, która 
wówczas była tylko kolonią kar 
ną Wielkiej Brytanji. Dla Pawła 
Strzeleckiego, wielkiego patrjo- 
ty i człowieka o rzutkiej myśli 
i stalowej woli przedstawia. 

Australia wysoce interesujący 
teren dla kolonizacji przez Po- 
laków emigrantów. Wyprawc 
hr. Strzeleckiego dała wspania- 
łe rezultaty. Po ciężkich walkach | 
z dzikiemi zwierzętami i nie 
mniej dzikiemi tubylcami puszcz 
australijskich hr. Strzelecki prze 
prowadza epokowej doniosłości 
badania naukowe i z garstką ro- 
daków zakłada szereg osiedlisk 
dociera do Nowej Walii odkry- 
wa pasmo gór, z których naj 
wyższą czci imieniem góry Koś- 
ciuszki i wreszcie odkrywa fan- 
tastycznie bogate złoża złota, 
które wzbogacają skarb Wiel- 
kiej Brytanji. Hr. Strzelecki ob- 
darzony tytułem para, odzna- 
czony najwyższym orderem Św. 
Michała, dokonał życia w Lon- 
dynie w r. 1873. Jego barwny| 
pełen przygód i wielkich czy-| 


nów żywot godzien jest utrwa-- 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


Zmiany 
w 1 Urzedzie Skarbowym 
w Piotrkowie 


P. Kazimierz Chilarski z Ka- iRYe 


sy 1 Urzędu Skarbowego tal 
Piotrkowie przeniesiony 20%. 
do Urzędu Skarbowego W 
maszowie Maz. 
P. Chiłarski 
wą pracę 
terenie Piotrkowa, P 
między innymi godność Pr 
sa Tow. Ochrony Zwierząt: 


Awanse w 1 Urzędzie 
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Urzędzie Skarbowym PP:. e 
dysław Kolasa i Stefański, a 
ferendarz do 7 stopnia duri 
wego i p. Stefania Rutkow y 


t ia służboweg0: m kit 
do 9 stopnia służbo Em 


Do naszych 


Czytelników 


zwracamy się z prośbą 9 


gulowanie zaległych rachi 
za „Dziennik Narodowy 
nowienie prenumeraty 7% 
bieżący. : z 
W azie dalszej zwłok wy 
wpłatą, zmuszeni będze 
wstrzymać wysyłkę pismi ; 
Prenumerata miesięczna u, 
nosi 3 złote, którą nalezy, vE 
cać zgóry w Administr A 
„Dziennika Narodoweg9 


kó 
j od: 


rok 


ciw ogrodu kolejowego 
przekazem pocztowym. 


lenia na fłmie. 
okoliczności a pod 
— co z wielkiem zastr 
podajemy — fałszerstwo 
mentu spowodowało zag ż 
cie spadku po hr. Strze/ć 
przez obcych ludzi. ,  „zqa” 
Przy tej sposobności 7 ąda 
czamy, że w r. 1940 prz É iust 
stulecie odkrycia góry ; pat- 
ki i że zgodnie z uchwałą ra” 
lamentów angielskiego ! me” z 
lijskiego odbędą się wie 3 į dli 
dzynarodowe uroczysto" 
uczczenia zasług hr. SU 
kiego w Australji, gdz! wmu” 
szczycie góry Kościuszki á jat? 
rowana będzie tablica Pindi 
kowa dalej w Angliji ! z trze $ 
która zamierza wznieść “linie 
leckiemu pomnik W dpo” 
Niewątpliwie i Polska W mięć 
wiedni sposób uczc! j 
wielkiego rodaka pionier 
skich poczynań kolonia 
którego nazwisko zapisa 
toria obu krajów. filmie 
W tak monumentalny? tj mie 
jak „Królowa Wiktoria + dzie” 
który tak idealnie oddaj ączy 
je epoki wiktorjańskiej jego w 
my postać hr. Strzelec i 
Kino - teatrze „ROMA 
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